
k

JLT8 . We Lwowie, (JzwarteJt dnia 5 . Sierpnia. 1880. K o k .  U X .
^yjkolc D d in u it o godsdaic 3. po 
p l w i k  i  wyjątki o® niedziel i dni

śinąteom^ok.
mpau_ Przedpłata wy»  »ł:
: flasztajBOOHA kwartalnie • - • * «b. 50 cent

nieelęc . . 1 „ 50 „
n r /  i Z prze rłk wertową:
UZiJWiM|» min „ s

S  Iw państwie AasS*je«id« . 6 tós. _  ot
3  lio  JPrna 1 Bm« J  sleaiw Jej . *

* BeLeLM ŚnwJ* '1 • . .
„ Wtoefc, Tsawjt! krf$c*w ffaćia.i 80 “ *■

i , —. > a .................................................idoM *
•yroiieJ N u u r  p#Seiy*6*y seczftgje 19 e a l
rzed^nt^^
0 1—8

er
UIS). 
■ea m i'

r n u d y ł e t e  I >|ł»MW<i> p m | ] «
We Lwowie blóro ite iif iin r il ^ m jr  1 

Piso HaUeH w W. DbunteUtk C
da w Paryin p a n M ji wyteonto dla j9ai 
.* ajencje pana Anawa, Bne CMmiint, i, rani 
nuneratę aai p pałkewmk Beoskw® 

Fo£uonnien

i OI)ltł

miaeięcznie 
a a  p r o w i n o j i  

miesięcznie . 
Upraszamy o 

- .jr»ty, by 
przerwy

inistracji.
xa miesiąc sierpień: 
L w o w i e :

1 itr. 50 ot. 
s przesyłką pocztową:

2 itr.
wozeńne prza-tanie pro- 
u prenruneratorowie ai« 
prieeytoe.

I

niczo. — Torysi spodziewają się wszaa**, że 
w razie śmierci Gladstona rozbije się większość 
wh^gowska, i że przeto gdzieś mniej więcej w 
marca nastąpi kryzis, zostaną rozpisane nowe 
wybory, a oni w nich zwycięztwo niewątpliwie 
odniosą.

Jednakie już sama choroba Gladstona no* 
cno zatamowała bieg spraw politycznych. Glad- 
stone, jak sami whigowie przyznają, był duszą 
gabinetu. A trndno przecie, aby leżąe w gorącz­
ce, redagował noty i tworzył nowe pomysły. 
W pierwszym więc rządzie ucierpi na jego cho­
robie redakcja tej konwencji, którą ma Anglia 
nłożyć dla mocarstw w sprawie demonstracji 
flit. Konwencja ts, nosząca nader charaktery­
styczny urzędowy tytuł: „Frotocoledu dSeinti- 
raeement (Protokół zobowiązania się do bezin­
teresowności) osiadła podobno na mieliźnie przy 
pierwszych paragrifich; zresztą wypadnie ją 
może radykalnie zmienić, jeżeli Porta, jak to 
donosiliśmy wczoraj i jak to potwierdzi dzisiaj 
ajencja Eaoaea, ofiarowała się wziąć udział w 
projektowanej demonstracji.

Zahaczywszy dzisiaj incwn o demonstrację
.Ż ela* , powieść kaukaska z życia Cze- to trudno, musimy codzień o tę sprawę za- 
* haczać, bo ciągle stoi na porządku dziennym —

zahaczywszy więc o nią, nie możemy pominąć 
ważnej enuncjacji, którą dzisiaj spotykamy w 
jednym z najpoważniejszych organów prasy eu­
ropejskiej. Journal d a  Dłbate omawia ją dzi­
siaj obszernie, i zwracając się z całą życzliwo­
ścią do Torcji, ostrzega ją przed niebezpieczeń­
stwami, jakie demonstracja może za sobą pocią­
gnąć. „Ażaliż — pisze on — tureccy mężowie 
stanu nie rozumieją tego, w jakim celu demon­
stracja wykonaną zostanie? Czyż myślą oni, że 
inicjatorowie tego kroku Wpadli na ten szatań­
ski pomysł na to tylko, aby europejskie fl »ty 
odbyły mały spacer po Adrjatykn i morzu Gre- 
ckiem? Gdyby na tern tylko miało się skoń­
czyć, to — rzecz prosta — Toreja nie miałaby 
się czego obawiać; ale też w takim razie As
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Choroba Gladstona zaczyna na serjo budzić 
obawy w ifsrach politycznych Londynu. Ostre 
Upalenie plac n człowieka, dobiegającego siód­
mego kri jżyka, jest zawsze rzeczą niebezpie­
czną, tern niebezpieczniejszą ztś musi być u mę- 

ama-nn star u, który w skutek doznanych ostatniemi 
dniam klęsk politycznych, cierpi przytem na 
W> Jokie rozdrażnienie nerwowe. To teZ w łonie 
Wkigów odbywają się już podobno narady nań 

ii tem, kogó z dwóch kandydatów, czy Gra&Tdla
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ne t  przedstawić królowej na urząd

premiera
ubl* powołaniu do steru torysów — piszą z
mo- Londynu do Fol. Corr. — nie może być na ra* 
v zie mowy; bo faktycznie torysi są w mniejszo- 

ści, a Anglia zanadto jest konstytucyjnym kra- 
iiem aby w niej mniejszość chociaż chwilowo 

rządzić mogła. Królowa będzie więc masiała je- 
Sr' ro i  wóeh whigowskich kandydatów miano- 

mer* wać premierem. Tym zaś sposobem polityka An- 
-̂ -6 iii niewielkiej ulegnie zmianie, bo tak Gran- 
i^gaT Ile jak i H-rttngton iść będą dalej drogą wy- 
— :knięt przez Gladstona, może tylko nieco mniej 

i namiętnie, mn'ej fanatycznie i mniej awantur-

glia z tym wnioskiem nie byłaby wystąpiła a 
Moskwa nie byłaby go popierała. Jeżeli z*ś te 
dwa mocarstwa tak gorliwemi stały się orędo­
wnikami demonstracji, to właśnie llat*go, iż 
niewinny sam przez się spacer fl it M z ie  tą 
trąbą jerych ńską, od której rozpadną sią mary 
tureckiego gmachu, będzie h&Błem dc ogólnego, 
a umiejętnie już przygotowanego powi ania 
wszystkich ludów półwyspu Bałkańskiego. O tern 
wiedzą przecie wszystkie europejskie gabinety; 
mieliżby tylko jedni Tarcy o tern nie wie­
dzieć?*

Tataj dopiero odsłania się cała przewrot­
ność polityki zainicjowanej przez Gladstona, a 
zarazem okazuje, jak się słabym czuje sojusz 
austro-niemiecki, skoro f >lgował Gładstonowi i 
plany jego popierał. Chyba że przewidywali 
Bismark i H&ymerle, iż zręcznem manewrowa­
niem demonstracji nie dopnszcrą, a nie 0- 
ponnjąc projektowi angielskiemn zsż0gnają bn- 
rzę, która groziła wybuchnąć w łonie dawnej 
Earopy. Ta jedna hipoteza może uwolnić od za­
rzutu gabinety wiedeński i berliński Ale po­
parcia tej hipotezy niech nikt nie szuka w pół- 
urzędowych enuncjacjach przedlitawskiego biu­
ra  prasowego. Ono i dzisiaj kruszy kopię w 
imię demonstracji. Z* to hipoteza ta  dość do­
brze licuje z zabieg .mi Anstrji i Niemiec około 
Serbii, ckociaż i tutaj bndzi się mimowolnie w 
umyśle naszym podejrzenie, ażUi czasami so­
jusz austro-niemiecki nie wpadł na myśl zwal­
czania Wielkiej Bułgarji Wielką Serbą, posta­
wienia anstrjackiego Benjaminka przeciw mo- 
sk itlkiemn Binjaminkowi. Byłby to pomysł

zręczny, ma bowiem t  .aletą, że razie woj­
ny Anstrji z Moskwą <ł swala Anstrji nie trosz­
czyć się o swą południową granicę; politycznie 
zaś ma jeszcze i tę ^ H ę ,  że wskazuje, iż An- 
strja przewiduje wojnę z caratem i gotuje się 
do niej; ale ma m ow t i tę  wadę, że stawia 
Austrję w szeregu ty jtt którzy żagwie przyty­
kają do gmachu Tnroji. /ytani* jednak, czy w 
polityce nie lepiej iść « żagwią niż pożarną si­
kawką w ręko.

Ną razie nie będziemy się _ilej zagłębiali 
w ten możebny rozdz. w dziejach anstrjackiej 
polityki, który nosić 4ś"*zk tytnł: „Wielka Her- 
bła“, a po którym z konsekwencji rzeczy nastą­
pi rozdział zatytułowały: „Wojna z Moskwą*. 
Zaczekamy bowiem, sanim dyplomacja anstrjacka 
zapisze pierwszą kartkę tamtego rozdziała. Ale 
za to z tem większą uwagą śledzić nam wypa­
da dalszego rozwoju taranków  Anstrji do Ser­
bii, bo kto wie, czy w nich nie kryje się klncz 
do odeyfrowania s le jeite j tajemnicy, czy nie 
będą one dla nas buse-lą w odmęcie tylu zagad­
kowych gymptomatf », ahieh nam Wiedeń w o- 
statnich czasach tak o^flaie dostarczał.

Jak Wiener Ztg. uonosi, cesarz anstrjacki 
nadal posłowi serbi ienn we Wiednia p. Chri- 
sticzowi, ta dzież byłemn ministrowi serbskiemu 
n. Marksowi wielką wstęgę orderu Franciszka 
Józef«, a sekretarzowi ambasady serbskiej we 
Wiedniu p. Stei'1 wi krzyż kawalerski orderu 
żflaznej korony. «  ^ezuość ta dla serbskick 
mężów stanu włi>»nie :w chwili obecnej zasta­
nawiać musi — gdy k t. Milan udał się do ce­
sarza do Iscblu a rokowania z Serbią wzglę 
dem traktatu handlowego idą oporem. Słychać, 
że ks. Milan, będąc jppr.óńw a Wiedniu i przyj­
mowany jako udzielny jfaonareha, przyrzekł 
załatwienie tej spr i^y, w ezem zapewne Chri- 
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eć tr*ataty handlowe, Serbię obowiązujące, a 
są one dla Anstrji bardzo korzystne, korzyst­
niejsze, niż dla Anglii traktat teraz z Serbią 
zawarty. Otóż tego stanu rzeczy z r. 1862 nie 
chce Serbia formalnie uznać i wykonać ze swej 
strony, gdyż zyskałaby na tem oraz Aoglia. 
Rzeczy więc t*k stoją, że trzeba skasować kon­
wencję z r. 1862 i dawniejsze, eoby na korzyść 
Serbii wyszło, ale z drugiej strony nadać Au- 
strji żądane ulgi, któryckby Anglii nadawać Ser­
bia nie potrzebowała.

ani Polacy, ani 
Słowieńcy, ani Dalmatyńcy, ani Włosi nie 
zwolą na
mieckiego

Okazało się,_że ani Ozesi, __
* PO

uznanie w Przedlitawii języka nie 
za państwowy, i że zapowiadany

stiez, Maricz ale że na*ts u liiał mieli 
czelny minister seroski p. Ristiez temu się 
sprzeciwia. Aby te ordery były demonstracją 
przeciw Rłsjticzowl wątpimy; oględność dyplo­
matyczni nawala na takie środki tylko w ra­
zie, gdyby dążono do upadku Risticza i gdyby 
była pewność tego upadku.

Sprawa traktatu austrjacko-serbskiego nie­
ma fść tak oporem, jak zrazn donoszono, tj. że 
Austrja zagroziła Serbii zamknięciem swojej 
granicy. Zdaje się, że chodzi o taki układ, któ­
ryby Anstrji dawał różne przywileje a można 
było obejść traktat angielko-serbski, zawarty 
na zasadzie najwyższej fiworyzacji, tj. że wszel­
kie prerogatywy i uwzględnienia, któreby Ser­
bia któremukolwiek innemu państwu przyzna­
ła, tem samem m ają / Anglii przysłużać. Otóż 
chodzi o nadani i 1 śtrji różnych prerogatyw i 
uwzględnień, tak aby ich Anglii oraz przyzna­
wać nie było potrzeba. Sposobność kn temu na­
stręcza jeden pnnkt traktatu angUlsko-serbskie- 
go, stanowiący, że z pod wspomnianego powy­
żej warunku wyjęte są te ułatwienia, które Ser­
bia przyznał* lab przyzna państwom ościennym 
co do ruchn lokalnego na przytykających terry- 
torjaeh.

Zapewne, żu fortelami możnaby cały han­
del Anstrji z Serbią zredukować na ów kandel 
„lokalny* — ale czy Anglia zechce płazem pu­
ścić podobne ominięcie: traktatu < swego z ser- 
bją zawartego, to jeszcze pytanie. Sztuka je­
dnak może się uda. Według traktstu berlińskie­
go, Austrja ma prawo domagać się, aby dawny 
jei stosunek handlowy z Serbią, mianowicie z r. 
1862 i z dawniejszych czasów nadal obowiązy­
wał, kiedy jeszcze Turcja misła rrawo zawiązy-

e- 
w

tej sprawie projekt rządowy na żaden sposób 
nie otrzyma w Radzie państwa większości awóch 
trzecich, która byłaby niezbędną: pisma półu- 
rzędowe oświadczają więc, że utworzenie języka 
państwowego w istocie nie usunęłoby wszyst­
kich kłopotów wałki językowej w Czechach, a za­
tem należy przedewszystkiem, uregulować kwe- 
stję języka w sądzie i urzędzie. Zdaje się je­
dnak, że dopiero antonomicsny komitet wyko­
nawczy będsie musiał wytłumaczyć rządowi, że 
o utworz«niu języka państwowego myśleć niepo­
dobna. Wszelako załatwienie tej sprawy choć 
tylko co do sądu i urzędu wymagałoby większo­
ści dwóch trzecich, jeżeli drogą ustawy ma 
przyjść do skutku — a tu stanie lewica cen­
tralistyczna na zawadzie.

Na d. 8. b. m. zwołał dr. Józef Kopp, brat 
„Schfitzen - Koppa*, dolno-austrjacki wiec cen­
tralistyczny do St. Fólten. Wiec odbędzie się za 
biletami i przy drzwiach zamkniętych. W doty­
czącej odezwie p. J. Kopp palnął między inne- 
m i: „Feudały, klerykały i plemiona słowiańskie 
tylko wtedy idą zgodnie, gdy cJ >dxi o to, aby 
uręczyć naród niemiecki, jedność państwa roz- 
luzować a na polu wolności postęp w wsteezni- 
ctwo zamienić.* Jnż to bez kłamstw eentraliśd 
ani jednego kroku nie zrobią. A wszakże ogro­
mnie przeważna część narodu niemieckiego w 
Przedlitawii jest zaciętą przeciwniczką obozu, 
do którego p. Kopp należy 1
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gnie myśl nasza rozkołysana. Wyobraźmy 
sobie mianowicie austrjackiego ministra finan­
sów, któryby, zapożyczywszy sobie argumen­
tów u Brestla, Giskry i Herb ta z czasó r 
rozpraw Rady państwa nad konwersją au­
striackich długów państwowych nr rentą, i 
obłożenia tej renty podatkiem (w r. 1876) 
zastosował ten odek w odwrotnym kie­
runku, niż to uczynił dr. Breatł, twórca ren ­
ty, a to mianowicie ażeby zamień obłiga- 
oje renty papierowej, srebrnej i złotej “H 
umarzalny kapitał, obliczony podług ku._« 
jaki te papiery mają na giełdzie, t. j. p - 
dług ich oeny realnej, nie nominalnej, Usta­
nowionej pod rządami „bttrgerministerjam11 . 
stopy procentowej obligacyj długu |iaństir< - 
wego nie potrzebowali >y nawet zmieniać 
ni o centa; nie możntb/ także nazwać tai 

operacji żadną miarą redukcją kapitału dła- 
gów państwa, gdyż byłoby to tylko wyku- 
pno obligacyj opiewających ns renty, prze: 
obligacje umarzalne po kursie giełdowym — 
byłby to „ein bórsenmftssiger A.nkauf“ po 
wszelkiej formie, jak to codzień w obrotaćł 
bankierskich pra t kuje się. Przeszło pół 
trzecia miliarda złr. w. a. wynosi obeom. 
nominalna wartość oprocentowanych w ban1’ 
notach, w s. ebrze i w złocie obiigów ren y 
aostrjaoldej, kuro ’ej przeciętny wynosi o- 
koło 75 za sto; otóż gdyby taka m»ea obli 
gów na rentę wymienioną zostali po słu 
sznym kursie stałym, wedle ich teraź_i j -  
szej rzeczywistej artości obliczonym, r  no­
we obligacje umarzalne, to najpierw nomi­
nalna suma długu państwowego umniejszy 
łaby się o 600—700 milionów złr., w skn 
tek czego ubyłoby znów przeszłe 30 mffic 
nów złr. z procentów, a nawet po wyzna­
czeniu odpowiedniej dotacji na fundusz u!mb 
rżenia tych nowych obiigów, zawsze jeszczi 
okołe 20 milionów złr. oszczędziłoby się o 
podatkowanej ludności corocznie Z kwoty, 
którą teraz wstawiać potrzeba w budżet na 
oprocentowanie długu państwowego. (W bu­
dżecie przedlitawskim na r. 1880 wynosi 
suma potrzebna na pokrycie rachunku długu 
państwowego po strąceniu podatku od obli­
gacyj około 110 milionów złr. w. a.) ■"

Dwadzieścia milionów oszczędności na 
rok — to połowa dopiero starego defioy 
Przedlitawii, jaki nam pozostai w spus 
źnie po osławionej epoce „rozkwitu ekono­
micznego* pod rządam centrali! ■“

Jakż. pokryć dru ą połowę tego de­
ficytu ?

Oto znowu puśćmy wolno wodz* fauta-

Fantazja czy prawda?
W pośród jałowej nędzoty naszych ozie 

jow powszednich znużona myśl hętnie wita 
oazę marzeń; każdy z nas rad zapewne pr 
ści w niepamięć prozę codziennych kłopo­
tów i zabiegów, gdy zdarzy mu się możność 
wzlecieć w piękniejszą od rzeczywistości kra­
iną fantazji — gdzie mijają miłe obrazy w 
barwnem nrozmaicen t, gdzie każdy śmier­
telnik spożywać może ambrozję i pić nektar.

Może więc i łaskami czytelnicy nasi 
nie zechcą wziąć nrm teg" za złe gdy na 
dziś, na ten raz jeden zaprosimy na wy­
ciecz' ę w krainę marzeń.

O tak, w sf:-ry poetycznych rojeń — 
w sfe y bardzo a bardzo dalekich od rze zji, i wyobraźmy sobie austrjackiego 
ozyw stośoi iaeałow — finansowo - społe ! stra finansów, posiadająoego cywilną odwa-
cznych ! gę dc zastosowania w rzeczywisto^ ti.aie

Zażyjmy czarownego napoiu, abyśmy o po ctyld wobeo ko ei żelaznych, którą jui 
tej rzeczywistości zapomnieli, i puśćmy jio niejeden profesor ekonom politycznej (not: 
w Iritną wędrówkę ir owe krainy, gdzie nam bene, dokąd był profesorem, nie ministrem, 
wszystko tek się może układi i ,  jak zapra- głosił jako jedynie zbawcą, a kt^rą także •

na^

z£owi
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ie !
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fCiąt dalszy).

— Bo łza smutku i jęk boleści, łatwiej się przyj- 
duszach, niżeli uśmiech wesela — odpowie-

_ ±— Zwis :cz° w kraju takim —
jhal — jak Ukraina, gdzie przeszłość
nnółczuciu pokoleń 

na tou boleści

dodał pan Mi- 
tyle łez i jęku, 

przekazała i wszystkie struny wra- 
^  smutku nastroiła. Kiedy się wsłu-

chasz bacznie w pieśń uaszt ludową, jakiejby natury 
nie była, wszędzie myśl tęskna przemaga i w tęsknej 
się odzywa nucie. Dumka rycerska płacze po sławie 
rycerskiej mołojców Kozaczyzny. Piosnka miłości pła­
cze po dawnej Bwobodzie wyboru i związku, którym 
bezwzględna fantazja panów nie st*wiała jeszcze prze- 

U* szkody, bo na całej przestrzeni Kozaczyzny nie było 
f i  tedy panów, nikt pragnieniom ludowego serca gwałtu 
tltłj nie wdawał. W karczemnej nawet seumce, w żywej 

safadaMce, więc jby aię znalazło odurzającego szału, 
».M niid i p/awdzW.go wesela. Lud hasa, hula, szaleje, 

ftib dl t®J° go samorzutne usposobienie do tycb 
przeja*0*  '•dości pobudza, lecz żeby zagłuszyć, umo­
rzyć *  obł® te*° wiecznego robaka żalu, co pokój 
jegt 1 n" k ł®J« toczy. Lud pamięta czem był,
d o ś f e f  i jest obecnie, nie przewiduje 
lep**83 ^  sle!bie.do11 7  czói dziwnego, że pieśń jego, 
rzeW®8 ną,częśCl6j Prz0biega skalę? że się myśl rsadko 
z jagły smutku ogołaca?

o trelach pastuszej sopU^  p0 dźwięcznej piosnce 
-gierki, przebiegła nad stepem długa chwila milczenia 

ice toczyło Bię cicho w promienistym ogromie swych 
bloków; powiewy cicho dyszały w zaroślach i strnmyk 
n;wet nie szemrał. Pięknym był, pięknym nad wy- 
^  ćw itep zielony, lśniący jeszcze rosy porannej 
^{ejnotami; owiany lazurnem przezroczem eteru, wonii. 
^plia kwiecistych i gajów f lanym bywał on jednał 
jt» d  wcale lanym, kiedy skwarem wysuuer’

trawy, czambuł tatarski rozpalał i kraj cały w dziką 
pustynię zamieniał. Myśl o tern nastręczyła pamięci 
mojej jeden ustęp z ukraińskiej powieści, Lipowczyń 
Bkiego, analogicznie z przedmiotem dumania mego 
związany.

Step się rozwijał szeroko,
Dalej, niźli sięgnie oko,
I jego sine przestworze 
Granic nie maiło, jak morze.
Głos tam echa nie wywoła;
Niema pustynia do koła;
Tylko orzeł tam żegluje,
Tylko Tatar tam buszuje;
Tylko milczeniem owiany 
Odległej świadek przeszłości,
Jak iś kurhan zapomniany 
Bohaterskich strzeże kości.
Nieraz, gdyby duch przeklęty 
Wicher tamtędy przelata,
Porze suchych fal odmęty,
Pyły i kości rozmiata.
Kto tam zbłądził — niepowróci!
Duszą ujdzie — ciało rzuci.
Burza je pyłem zasypie,
Wichry zapieją na stypie.
W tem głuchem bezdrożu, biada!
Ghcesz-li trafi1? pyta 8wiazd;
Dniem ci mogiła powiada 
Kędy kierunek twej jazdy—

I ten drugi ustęp, tegoż:
Witam wasi pola bez końcaI 
Gajów cieniste oazy,
Pełne lazuru i słońca 
Nieba wonne i bez Bkazy.
Witam wasi zielone łany,
Łąki, strumienie, doliny;
I was, milczące kurhany,
Co jak sfinxy Ukrainy,
Kryjecie (zdobycz Wieczności)
Ciemną zagadkę Przeszłości I 
Kiedy, milczeniem ujęty,
Świat w letargu nocnym tonął,
1 namiot nieba, rozpięty 
Nad s g w i a z d a m i  pło&ąh

Nieraz w pustyni zbłąkany,
Badałem was, o kurhany'
I uroczyście marzyłem 
W cieniu waszym - -  i śledziłem 
Treść tajemną waszych gwarów.
Porwanych głębią obszarów.
Nieraz, o stepy zielone,
Uroczyste, nieskończouel 
Tonąc w otchłaniach przestworza,
Zwiedzałem wasze bezdroża,
I sam jeden, z sobą, z wami,
Całemi pijąc piersiami 
Świeżych powiewów nektary,
Ścigałem zwodnicze mary 
Wyobraźni mej szalonej 
Wrzawą ducha podnieconej.
Albo, w mroku nocnej pory 
Długie wiodłem rozhowory 
Z gwiazdką, mrugającą w gól ze,
Z chmurą, zwiastującą burze,
Z szumem głuchym, ziół, burzanów,
Z wichrem, synem huraganów,
Z myślą moją, co bez końca'
Dąży do szczytu, do słońca,
I  odmętem pochwycona 
Nakształt błędnego Alcjona,
W buyzy kipiącej dokoła 
Daremnie pokoju woła!

W tym ustępie oddał wiernię Lipowczyńaki i urok 
ukraińskiej natury i całe swe dla uiej nwielbienie. Cóż* 
by powiedział on (ów duch marzący i Bmutny) gdyby 
jej świętokradzkiego pogwałcenia doczekał? Topór wy­
tępił knieje cieniste i gąje. Ostrze lemiesza odarło ste- 
>y z ich zielonej i kwiecistej szaty. Gdzie szumiało si- 

towie uad jeziorkiem ustronnem, gdzie na pływających 
liściach „nymphei" świeciły kwiaty złociste i strumie­
nie rzśzwiły s . w dolinach — pusto obecnie i głuchol.

o i jeziorka nie stało i sitowie zmarniało i kwiatć ? 
ani śladu i wyschły strumienie! Proza| pozytywizmu 
ogołociła Ukrainę z całej poetyczności, z całej hanno- 
nu’ z ca*e8° jej dawnego uroku! Nie ma gdzie po­
marzyć, odetchnąć duchem i myślą, pomówić z -atari 

z sobą. Nie ma już dawnej Ukrainy I
Lecz to co Bię stało obecnie fal- dokonanym,

- '• było nim Jutcze wtedy, kiadłlmy z panem Miota*

łeir na Bzczycie kurhanu gawędzili. Blizką już wpraw­
dzie była nas zaraza pozytywizmu, czyli przewagi cyfry 
nsd uczuciem, ale nikt je-zcze nie był nią dotk&ięt 
eik; n a  Bię rozumieć ze Btarej szlacht] wiernej trądy 
cjom roli, co jej antenatów chlebem uczciwym karoadłs. 
Jeżeli bywało i wymknęła się komukolwiek myśl 
wej Bpekulaęji, na wzór Szepetowieckiej Saugusz^wt , 
Tabanieckiąj Poniatowskich, lub Smilańskiej Bobrin- 
skich, to mu dziesięciu poczciwców hukało nad pcham: ; 
aCóż to waćpan bredzisz? Alboż to p» sziachick -?  
Tizymaj się oburącz roli Lepiej na teu  . /jds>. ' i  - 
herbu nie pohańbisz.* v

Nietrudno wszakże było przewidzieć, ż& żewpu* 
ed x, którego zadaniem obalać i niszczyć wywrzr kie­
dykolwiek swą niszcząc* władzę i nad ym zastępem 
blizkich jnż podówczas mogiły, hołdowników folnic"~ 
trudu praojców. ■ i a:*.

— v'baczySL — mówił do mni< pan Micnać spu­
szczając się ze szczytu kurhanu — że nam popsują na­
szą Ukrainę i sprofanują! . , . ,

— Bodajbym nie widział tego! — zuwołalc-m.
— Obaczysz, boś miody.
—■ Śmierć nie pyta o lata.
Wtem zaturkotało na Iziedziń :a. Lotna nejty- 

3zanka wryła się u ganku — f wyskvczył Z Złej dobry 
nasz znajomy hrabia Castro de L. Gerda, potomek wiel­
kiej prozapii hiszpińskit^, któżegó dziad, emigrant po­
lityczny, za panowant Katarzyny ii. otrzymał od niej 
w darze kilka tysięcj dziesięcin ziemi na cheraońskin 
stepie i tam się osiedlił. Syn jego, don Alyer, Jeszjp. ' 
Hiszpan uczuciem i pomny swej spadkowej snako li­
tości, był ostatnim z tej linii Lr OerdSw, Kast^lslbO 
'ńdzdgo, w synu by wiem jego, s Polki uroiLonym, znikł 
aupełnie żywioł ojczysty w przemagąjącej potędne ma­
cierzyńskiego, tak, ze nasz dobry znajomy, p n Ar toni, 
któregośmy na hetmanowieckim ganeczk” j i witał by) 
już de re, jeżeli nie de nomine, prawdziw/rą pol^i: 
szlachcicem, z pełną gębą Malczeskiego i  Mtc tiewic 
i z sercem -a  oścież otwartem dla sąsiadów i przyja­
ciół, co nie było wcale cechp hiszr^skiei na^irr

C /C  a. >



Bismark, niezawodnie. praktyczny mąż sta- 
„w zasadzie* (im Frinzipe) nzn i za

s ło m ą  i zbawienną. Polityka ta zasadza 
mę na spostrzeżenia, które bardzo łatwo 
liczbami może być adowodnionem, że gdyby 
państwo nabyło na własność wszystkie pry­
watne koleje żelazne, lecz nie za nominalne 
samy ich akcyj i obligów pierwszeństwa, 
lecz wedle rzeczywistej ceny szacunkowej 
ich grantów, budynków, praw i ruchomości, 
to dla ludności opodatkowanej : nowu oszczę­
dziłoby się bardzo wiele z kwoty, około 20 
milionów złr. wynoszącej, która dotychczas 
musi być wstawianą w budżet państwowy 
na uzupełnienie procentów od papierów ko­
lejowych, posiadających gwarancję państwo­
wą. Oprocentował;- suma austijackich pa­
pierów kolejowych wynosi obecnie przeszło 
m i l i a r d  złr. w. a. Gdyby zaś koleje żela­
zne przeszły na własność państwr, to odpa­
dłaby z tej kwoty cała różnica, jaka zacho­
dzi pomiędzy realną wartością kolei żela­
znymi, a cyfrą ich kapitału zakładowego, 
przez giełdziarską spekulację do nienatural­
nej, wszelką słuszną miarę przekraczającej 
wysokości wyśrubowanego. Różnica ta może 
wynosić, lekko licząc, około 40 prc. całej 
sumy akcyj i pryorytetów kolejowych, znaj­
dujących się teraz w obiegu, więc tym spo­
sobem dla gospodarstwa społecznego odpa­
dłoby znowu około 400 milionów od niepo­
trzebnego oprocentowania. Gdy zaś teraz 
całą zwyżkę dochodów z dobrze opłacają- 
cych się kolei eskontuje giełda, a niedobory 
mniej zyskownych linij opłaca cała opodat­
kowana ludność z tytułu państwowej gwa­
rancji procentów, to po objęciu przez pal -  
stwo zarządu w s z y s t k i c h  kolei żelaznych, 
zwyżki dochodów więcej ożywionych linij 
równoważyłyby w rachunku niedobory linij 
uboższych. Gdy teraz są w Austiji niektóre 
towarzystwa kolejowe z zarządem central­
nym, kosztującym więcej niż t rzy,  wyra­
źnie: t r z y  państwowe minsterja, i gdy o- 
becnie podobnie zorganizowanych zarządów 
kolejowyoh jest w Przedlitawii przeszło dwa- 
dmeżcia, to po objęciu wszystkich dróg że 
łacnych w zarząd państwa, przy całej nie­
uniknionej kosztowności administracji pań-1 
stwowej, niezawodnie możnaby jeszcze wiele 
zaoszczędzić przez usunięcie około d. udiie- 
stu Rad zawiadowczych i dwudziestu jene-' 
ralnych dyrekcyj, w teraźniejszym ich, wy- j 
bujałym ustroju, dla każdej linii osobno. t 

Przez zaprowadzenie podatku giełdo- , 
wego, któryby stanowił poniekąd ekwiwalent 
istniejących taks za przenoszenie własności] 
nieruchomej, tudzież osobistego podatku do­
chodowego, z mierną progresją — do szczętu 
mógłby być umorzony coroczny niedobór 
budżetu państwowego, i jeszcze pozostałaby 
niezawodnie znakomita zwyżka. Tak świetne 
rezultaty finansowe osiągnęłoby się zaś bez 
nowego obciążenia produkcji

Kiedyśmy już jednak tak swobodnie 
rozbujali się po przestworzach marzeń finan­
sowych, to bujajmy dalej. Wyobraźmy sobie 
vzędy podatkowe, tak jest, straszne owe 
s z t a j r a m t y  (jak je lud nasz nazywa), ja­
koby one nietylko brały, ale także dawały 
pieniądze! Gdyby mianowicie zniesione zo­
stały przywileje e. k. banku austro-węgier- 
tkiego, a  zaprowadzono w miejsce not ban­
kowych, p a ń s t w o w e  noty pieniężne, za­
stępując równocześnie nieliczne kantory 
banka aastro-węgierskiego w rozdawnictwie 
wekslowego i lombardowego kredytu na 
pierwszorzędne zapewnienie, p a ń s t w o w e -  
m i kantorami, tak gęsto rozsianemi, jak 
unądy podatkowe, przystępnemi nietylko 
kupcom firmowym i spekulantom, lecz każ 
demu opodatkowanemu obywatelowi, który 

w stanie dać dostateczną rękojmię bez- 
pioczeóstwa swojemu podpisowi: to wówczas 
ustałaby centralizacja obrotów pieniężnych 
oafcgo państwa w ręku uprzywilejowanej 
koterji żydowskich spekulantów, którzy 
trzymają w swem ręko giełdę wiedeńską: 
Roihsckilda, Scheya, Wintersteina, Wienera, 
EpSteina i innych kilku podobnych mocarzy 
pieniężnych. W każdem miasteczku istniałby 
wóweaas państwowy kantor bankowy, który 
na rzetelne, realne wymogi produkcji miałby 
na zawołanie zawsze tyle pieniędzy, i l e  
b y ł a b y  p o t r z e b a ,  i to na bardzo niski 
procent Oddziały kredytowe państwowych 
urzędów finansowych czyniłyby wówczas tak 
skuteczną konkurencję prywatnym bankom 
I kapitalistom, żyjącym ‘z procentów*, że 
ustawy, ograniczające stopę procentową, sta­
łyby się wówczas zbytecznemu — jak są

zbyteczne lampy i świece za dnia. Ustałby 
ciężki haracz, jak i obecnie opłacać musi 
rolnictwo, prżemysł i realny handel gieł- 
dziarstwu i wszelakiego rodzaju lichwiarzom. 
Ogólna stopa procentowa gotówki nie zale­
żałaby od sztucznych obliczeń giełdy, lecz 
przeciwnie, giełda musiałaby czuć się zaw i­
słą od realnych warunków produkcji, t. j. 
od stopy rzeczywistych dochodów, jakie przy­
nosić mogą pieniądze włożone w produkty­
wne przedsiębiorstwa. Mówiąc wyraźaiej, te ­
raźniejsza różnica pomiędzy procentem in- 
traty  z własności ziemskiej, z domów miej­
skich, z rzetelnego handlu i przemysłu, a 
procentem, jak i teraz osiągnąć można w 
spekulacjach giełdowych i pożyczkowych, 
musiałaby wówczas usfc;ć. Niezatrudnlona 
produkcyjnie gotówka nie mogłaby wtedy 
przynosić 100, 50, 20, 10, ani nawet 7% , 
gdyby własność nieruchoma i czynne kapi­
tały przynosiły dajmy na to tylko 4°/0, gdyż 
wszelkie kupoay musiałyby wtedy opiewać 
także tylko na 4°/0.

Równocześnie z likwidacją na rzecz pań­
stwa uprzywilejowanego banku austro wę­
gierskiego, który stanowi potężnie ufortyfi-

kack była mowa, ale &kż o monopolu tytonio­
wym Tymczasem Bismark nie czekając na u- 
ehwały buudesratu i sejma, w praktyczny spo­
sób kwestję tę r^^wiązać usiłuje.

Wiadomo już szytelniko te  w Alzacji i 
Lotaryngii istnieje ■»* brana po' Francji cesarska 
fabryka tytoniu w Sztrasbargu; donosiliśmy tak­
że, iż rząd zamierzył fabrykę tę rozszerzyć i 
współzawodniczyć na całym obszarze cesarstwa 
niemieckiego z prywatnymi przedsiębiorcami. 
Otóż wiadomość ta  potwierdziła się zupełnie. 
Rząd zakupił już w południowych Niemczech, 
w Badenii i w Bawarji grunta, na których filie 
fabryki sztrasburgskiej zbudowane zostaną, i 
otworzył składy tytoniu fabrykowanego w rzą 
dowej manufakturze w Norymberdze i w Mona­
chium. Celem tego rozszerzania fabryki jest za 
chwianie przemysłu prywatnego, i zniewolenie 
go do ostatecznej kapitulacj przed monopolem. 
Podobnych eksperymentów ei nomicznych, po­
dobnej wojny rządu z poddanymi nigdzie w Eu­
ropie znaleźć nie można!

Zresztą idea Bismarka znajduje w Niemczech 
coraz więcej zwolenników. Ciekawym jest pod 
tym względem artykuł Germanii, która delibe­
rując nad projektem monopoli, dochodzi do wnio­
sków, z których pomiędzy liniami wyczytać mo­
żna, że w danym razie centrum na projekt ten 
by się zgodziło. Do, ut de* jest hasłem prakty­
cznej polityki Bismarka; i stosując się do tej 
maksymy, powiedział Windhorst na zgromadze­
niu wyborców katolickieh w Kolonii: „Bądźmykowaną podstawę operacyjną dla giełdy w , - ^  a - -

jej te r in ie j .z e j łupieżuej wojnie przeciwko ;” 1 rB i  t,to .iow rn.
w łasio su  nieruchomej i produkcji w szela-!okłpioay IM tanie pokój n i  solu spraw ko- 
kiej, możnaby s >bie marzyć także o zmono- ścielnychl Lubo na pierwszą zut oka twier- 
polizowaniu przez państwo kredytu hipote- dzenie to wydaje się uiepodobnem, to przecież 
cznego, ażeby ustały wszelkie przedsiębior- nie trzeba m om inać, że włi śnie Windhorst po-
e t n ,  trudniące zip udzielaniem kredytu h i- S ^ M sŁ A owI S
potecznego, obliczonego na zysk większy refamrle 130 milionów marek wieczystych 
niż mogą przynosić listy zastawne — a t o . niestałych podatków. Zyskało za to obecną dyk- 
na dywidendy dla akcjonarjnszów przedsię- taturę kościęlno-polityczną; może za monopol 
biorstwa. Te dywidendy muszą bowiem ni- tytoniowy kupić zdoła rewizję ustaw majowych.
Kczyd obm,tono toidemi długami m aj,tki ' £ £ £ £ £ ? * ? $ &  baw anH e

Gdyby kiedy ziściły się te  marzenia, to  w pewnej części stały garnizonami po za biało- 
uwolniłoby się olbrzymie masy pieniędzy z niebieskiemi słupami granicy bawarskiej i aby 
nieprodukcyjnej lokacji w papierach kolejo- na ich miejsce praskie pułki stały w Bawarji. 
wych i spekulacyjnych banków, opierających W ten sposób miałyby się węzły spajające Ba-
swojo istnienie na  sztaeznej rdżnicy jaka  to- .te7 “ ‘s S u  ' & £ $ r j £
raz panuje pomiędzy rzeczywistą stopą pro- JQie odrzucił go król bawarski 
centową produkcji, a  stopą procentową go- w  królestwie tem, najsilniejszem w Związku
tówki. Tego rodzaju banki hipoteczne i kre- niemieckim po Prasach, gotuje się ludność do 
dy to we straciłyby wówczas rację bytu. Li- wielkiej uroczystości. Daia 26. sierpnia b. r.
chwiarze musieliby oglądać się za'lokacją "w 1’. . .  /  y5 ł  pienia na tron obecnej dynastii Wittelsbachów.
pieniędzy w  ̂realnych przedsiębiorstw ach , je w porę więc nadeszły z Berlina do Mona-
gdyż tani państwowy kredyt wytrąciłby im ehinm owe propozycje niwelacji różnic pad-
łatw y chleb z ręki. Giełdziarstwo teraźniej- stwowycb.
sze zbankrutowałoby, gdyż nastałaby nowa Festyn turnerów w Frankfurcie nad Me-
era p r a w d z i w e g o  rozkwitu ekonomiczne- zakończył się nader smutnie. Przy fajer-
go, kiedy to do praedm,biorstw, przedstawia- ; " X e h kln « d " ? k  Y o d l . ^ 2  w -
wiających widoki 4 5 /0 pchałyby się kapita- knj^tego działa uderzył wprost w tłum widzów
ły w takiej masie, ja k  teraz garną się do blisko 50.000 głów liczący. Na miejsca padło 
wysoko oprocentowanych papierów spekula- trzech widzów trapem, kilka operacyj także na 
cyjnych ; rosłoby w potęgę nie giełdziarstwo, miejscu dokonać masiano; liczba rannych wielka.
wyławiające piemądae p ien i,to n i, i lichwa, I S ^ i y c h
tucząca Się nędzą ludzką, lecz produkcja <wiadk6w dowiadujemy się atoli, że liczba ta 
wytwarzająca coraz nowe, coraz większe bo- jest daleko większą, i że w natłoku i ściska 
gactwo; rósłby dochód państwa z podatków powstałym po katastrofie także wiele osób Do­
nie przez sztuczne wyśrubowywanie stopy po- kaleczonych zostało.
datkowej wiecznie od jednych i tych samych  ,  ,v
p.zedmiotów, lecz przez mnożenie się i roz­
rastanie objektów opodatkowania. i R o c h o f o r i .

' W wigili, anodowego M t f .  ^ u B e g .
Wszyscy mdwimy sobie bardzo rezoln- oflbywel w n e s j^ y  i  wygnania Reehefort Fea- 

tme w poufnych pogadankach a czasem i ryk wjazd swój do Paryża, prawdziwie jak król 
na trybunach publicznych zgromadzeń, iż jaki. Remiza, którą jechał, mogła zwolna się tyl- 
panują obecnie niezdrowe stosunki w gospo- k® posuwać, z wszystkich bowlim stron tłoczył 
darstwie społecznem, że tak  dalej iść nie ^   ̂ L
może, bo gdyby nić e i, w tym W a jd z ie  *  .»“ *“ « W ‘ 0 j e to l  ,  Fm. * > * .-
nie zmieniło, to giełda i lichwa pożarłyby 
w niedługim czasie wszystko co w koło nich 
znajduje się. L e c z  z ł e  t o  j e s t  j u ż  t a k  
p o t ę ż n e ,  ż e  m y ś l e ć  o o b r o n i e  p r z e ­
c i w k o  n i e m u ,  z a c z y n a  b y ć  z u c h ­
w a l s t w e m ,  a  w n a j l e p s z y m  r a z i e  — 
w a r j a c j ą ,  m a r z e n i e m ,  u t o r  ą....

Wątku do niniejszych uwag zaczerpnę­
liśmy z bezimiennej publikacji p. t. „Stu-  
d i e n  ii b e r  d i e  J u d e n f r a g e ,  von  ei-  
n e m  G e & c h t e t e n *  (II. zeszyt), na którą 
niniejszem uwagę zwracamy. Również korzy­
staliśmy z referatów czcigodnego profesora 
uniwersytetu lwowskiego, dr. Leona Biliń­
skiego, a wreszcie z myśli, rozrzuconych po 
rozmaitych artykułach, jakich teraz pełno 
w niemieckiem dziennikarstwie z powodu od­
bywającej się właśnie konferencji ministrów 
finansów państw związkowych Rzeszy nie­
mieckiej w Keburgu.

Korespofideseje Mar/ 1
Z Niemiec d. 2. sierpnia.

Z Koburga wrócili już ministrowie finansów 
do domu. O czem obradowali, niewiadomo. Ale 
wieść głucha głosi, że nietylko o nowych podat

/ort". Zresztą nie było żadnych prowokacyj, ża 
dnych nieporządków; zewsząd tylko oznaki ra ­
dości i śpiewy patrjotyczne. Nawet nieprzyja­
ciele jego polityczni wyszedłszy naprzeciw, 
witali go z powrotem, każdy bowiem szanował 
radość wygnańca, który po dziesięcioletniem cze­
kaniu znowu zobaczył ojczystą ziemię swoją.

Jakież to uczucia miotały nim na widok za­
pału i uniesienia rodaków, kiedy oczy jego spoty­
kały Wszędzie okna i balkony w barwach naro­
dowych. ,

Radość w owej godzinie wezbrać musiała 
tak gwałtownie, że kazała zapomnieć o wszyst­
kich dolegliwościach i krzywdach. Atoli z obli- 
eza jego trudno było eośkolwiek wyczytać. Czas 
i cierpienia poorały w zmarszczki twarz jego 
silnie już z natury porysowaną i wybladłą. Wy­
raz miała dziki i wzburzony, lecz to było może 
winą chwili. Szpiczastą brodę, wystające poli­
czki i wszystkie owe charakterystyczne grzbie­
ty i wypukłości kościstego niegdyś oblicza, wzra­
stająca otyłość zaokrągliła i złagodziła. Srebrno- 
białe nitki wśród krnczych kędziorów zdradzają 
pięćdziesiątkę, ale oczka małe, ruchliwe, a bły­
szczące jak węgle rozżarzone, nadają twarzy je­
go zawsze młodzieńczego blasku. Gzcło ma wy­
soko sklepione, a na ustach wisi ciągle uśmiech 
pełen szatańskiego sarkazma. Ma eiągle twarz 
ułożoną do swej roli, i jak Francuzi mówią, jest 
panem swych dzieł i pełen żrącej ironii, satyry 
tryskającej duszą, jest uosobieniem paszkwilu.

Aby Roeheforta sprawiedliwie ocenić, nie 
trzeba go uważać za polityka, jeno trzeba go u- 

łać jako dziennikarza i zajadłego polemika.

Jego prawdziwi przodkowie to nie hrabiowie 
Rochefort-Lucay, jeno Rabelais, Bnssi-Rabatin, 
Voltaire, Paul Louis Courier. I jak już dawno 
do kąta rzucił swoje drzewo genealogiczne, aby 
przypomnieć sobie plebęjskie pochodzenie swej 
matki, tak też wcześnie porzucił lirę poetyczną 
po kilku krokach na drodze literackiej. Poznał, 
że nie jest stworzony ani na liryka, ani na e- 
pika, ani na pisarza dramatycznego, i rzucił się 
na pole dziennikarstwa. W pierwszym swoim 
fejletonie w Charivari i Nain jawie objawił jnż 
talent dziennikarski nie mały, lecz dopiero 
Chronique*u, pisane do opozycyjnego wówczas 

figara, zawadzały nieco o politykę.
Przy pierwszym jnż swoim debiucie za­

słynął następnem powiedzeniem: Francja liczy 
36 milionów poddanyck, nie wliczając w to nie­
zadowolonych. Cesarz tak się rozgniewał z po­
woda tegi dowcipu, że trwożliwemu Villemes- 
san zagroził zamknięciem dziennika, jeżeli 
nie oddali natychmiast zuchwalca. Stało się za­
dość woli cesarskiej i odtąd żeden organ nie 
chciał przyjmować tak niebezpiecznego współ­
pracownika. Rochefort postanowił przeto zało­
żyć własny organ, którego współpracownikiem 

redaktorem był sam jeden. Powodzenie La- 
U m i było bezprzykładne. Jedenaście pierwssyck 
numerów rozeszło się w nakładzie 125.000 e- 
gzemplarzy. Jeden z współczesnych opowiada, 
że w r. 1868 nie było w Paryża jednego czło­
wieka, któryby nie miał w ręku czerwonej ksią­
żeczki, na każdym kroku potrącało się o jego­
mościa, zatopionego w odczytywaniu wilgotnych 
jeszcze kartek Latam i. Nawet panie czytały ją 
na nlicach. Wnętrza omnibusów podobne byty 
do koszyków z poziomkami a bnlwaiy do pól 
pełnych maku polnegow. Każdy podziwiał styl 
Roeheforta pełen jasnej logiki, świetnego a o- 
strego dowcipn i morderczej satyry. Pióro jego 
zawsze zimne i ostre jak klinga sztyletu, ude­
rzało z równą siłą na wyuzdaną kamarylę dwor­
ską, jak na koronowanego uzurpatora. Dwór nie 
posiadał się z wściekłości. Rochefort za każde 
swoje słowo odpowiadał własnem życiem, a  wię 
ksza część jego 20 pojedynków, które wszystkie 
wypadały dlań nieszczęśliwie, przypada na te 
czasy. Dwukrotnie zasądzony na 5 lat więzie­
nia i 10.000 franków kary, musiał uciekać do Bel 
gii, gdzie rozpoczął pisać o ,  człowieka ze sło­
niną na kapeluszu.* Była to aluzja do ponęty 
dla orła na kapeluszu Napoleona z czasów or 
ganizarji powstania w Boulogne nad cieśniną 
Kaletańaką, (jako wróżby) — a wszystko napi 
sańe z niebywałym dowcipem i z jeszcze wię­
kszą niż wprzódy odwagą. Tu zapoznał się i 
zaprzyjaźnił z Wiktorem Hugo, również wy­
gnańcem, i założył z nim organ opozycyjny Le 
Żtappd za pomocą którego walka opozycyjna 
przeniosła się znów aa grunt francuski. Kiedy 
przyszły nowe wybory w r. 1869, wybrano Ro- 
eht forta 18 000 głosami do ciała prawodawcze­
go. Przygnębiające wrażenie tego wyboru za­
znaczyła giełda bessą 25 centimów na franku. 
Cesarz z wściekłości na wiadomość o tem, stłukł 
pyszną wazę chińską, a cesarzowa bawiąca pod­
ówczas w Egipcie zemdlała. Z wstąpieniem Ro­
eheforta do parlamentu, eesarstwo straciło grunt 
pod nogami i głowę na karku.

Wróciwszy do Paryża, założył MarteiUaiee. 
Książę Piotr Bonaparte, z powoda pewnego ar­
tykułu wyzwał szefa redakcji Wiktora Noira na 
pojedynek i położył go trapem. Noir był jednym 
ze sekundantów Pascala Groosseta, który ubiegł 
sekundantów Rochefirta, aby i ze swojej strony 
zażądać satysfakcji od księcia. Nastąpił pogrzeb 
Noira, a Rochefort wołał do broni, i został za 
to wtrąconym do więzienia. Dzielnice robocze 
w biały dzień burzyły się. Aby zapobiedz woj 
nie domowej, rząd wdał się w zawikłania ze­
wnętrzne. Rochefort zadał cesarstwa cios pier 
wszy, który w logicznem następstwie swojem 
musiał sprowadzić jego upadek.

Młoda rzeczpospolita przypomniała sobie 
przedewszystkiem Roeheforta, redaktora Latarni. 
4. sierpnia uwolnił go Ind z więzienia i w try­
umfie przyprowadził do ratnsza. Pamfiocista nie 
miał już więcaj pola do działania. Siła bowiem, 
która ciągle neguje, chce pomagać do budowy, 
Kiedy gmach stanął, przestaje działać, jeśli nie 
chce burzyć własnego dzieła. To też już 
81. września jako członek rządu prowizoryczne­
go złożył swój mandat. Przyjaciel ?o Fernan 
Delisle żywo odmalował wypadki dnia owego, 
kiedy motłoch wymaszerował po raz wtóry 
przed ratusz, aby rozbić rząd aominy.*

.Rochefort zeszedł po sckoi ci ratusza, u 
tkwiwszy wzrok we wzburzonych tłumach i u- 
aiadł. Nastąpiła głęboka cisza. Widzowie zaie- 
gająoy plac ratuszowy wstrzymywali oddech 
piersi. Rochefort zaczął mówić... Ulnbionem jest 
zdanie powszechne, że Rochefort nie jest mów­
cą. W ogóla być moż->; ale w owym dnia przez 
całą godzinę mówił, jak przystało na prawdzi 
wego trybuna ludowego, i władał tłumami potę 
gą wymowy. Co chwila zrywały się okrzyki 
.Niech żyje Rochefort! Jego tylko chcemy 1 Ale 
ón nakazywał ci"ię, usprawiedliwiał kolegów 
swych w rzą pie zapewniając, ie  gdyby obro­
na Paryża nie oyła energiczniej prowadzoną, 
sam stanie jako prosty żołnierz na czele bata­
lionu i poprowadzi go w ogień za cześć Fran 
eji i republiki. Rochefort był w tej chwili u- 
wielbienia godzien, bledszy niż zazwyczaj, 
gęste krucze włosy wzdymały mu się na gło 
wie, czoło zalewało się potem, cezy miał zwil­
żone, oblicze skrzywione w jakieś enarg^sir 
kształty, a pełae gestów szlachetnych i du­
mnych. Kilkakroć był tak wysilony, że moi1 ii 
oprzeć się na mnie, wstrzymać się, aby wypluć 
krew do ust nabiegłą z piersi, i zaciągnąć tro­
chę świeżego powietrza. Poczem mówił dalej.

Ale tłum w ostatnich sieregai naciskał ak 
na stojącyeh na przedzie, że ci .Jtatni, wepcha­
ni na schady, musieli wejść na nie, aby uuifaąć 
zgniecenia. W ten sposób sztormem niemal zdo­
byto ratusz. Wśród tłumu krzyczącego z zapa­
łem: .Niech żyje Rochefort! Precz z Troeheml* 
unieśliśmy mówcę, prawie bez duszy; usta za- 
śliniły mu się krwawą pianą, i od tej straszli 
wie wstrząsającej chwili był całkiem wycień­
czonym i zdawał się niemal oddech tracić. Je­
dno słowo wystarczało, aby został panem — 
Paryża.*

Po upadku stolicy został wybrany do Zgro­
madzenia narodowego w Bordeauz lecz wziął na­
tychmiast dymisję nie chcąc podpisać odst ipi» 
nia Alzacji i Lotaryngii. Powrócił do P ary ża .. 
Nie nlega kwestji, że w czasie tym pisał arty­
kuły bardzo źle inspirowane, które wywierały 
nieszczęsne i zgubne wpływy na nieufue a roz­
jątrzone tłumy. Motłoch zwietrzy1 spiski w Bor­
deauz i rojałistyczne knowania f machinacje w 
Wersalu i chwycił za broń. W dniu 18. marca- 
na którym powstanie wybuchnęło, nie wystąpi 
Rochefort wcale na widownię czynów, owf teu. 
jako prezes komisji barykadowej zwalczał w ' 
Mot d’Ordre komunę tak samo, jak przedtf i  
bronił gambettowej wojny choćby na noże.

Dziennik jego dzielnie dotrzymywał po­
wstańcom placu. Jak ongi dwór, tak teraz trak­
tował czerwonych cezarów parjzkich. Ci ogło­
sili go jnż odstępcą iek sprawy. Aby nie być

S' ;tym, a nawet zabitym, musiał z Paryża u- 
odzić. Poznany jednak w Measz, wydanym 

został zgromadzenia narodowemu, które wle- 
śnie sposobiło się do zgniecenia powstania o- 
gniem i mieczem. Postawiono go przsd sąd wo­
jenny, który go skazał na deportację. Lecz do­
piero 10. października 1873, po upadku Thii 
sa i z wzrostem reakcyjnych bohaterów z 24. 
maja wysłano redaktora Latam i do Nowej Ka­
ledonii.

Niemożliwość udała się. Z przyjaciółmi swy­
mi Pascalem Groussetem, Oliwierem Painem, 
Baillirem, Jonrdem i Granthillem udało mu się 
zemknąć. Pierwszy swój artykuł zadatował a 
Nowego Jarka, gdzie Nowojorski Herald otwfl 
rzył dlań swe łamy. W mgnieniu oka rozbiegłi 
się po Francji krocie tłómaczeń tych wtykułó .. 
Rochefart opuścił jednak Amerykę i osiedli? się 
w Brukseli, a pierwszy numer nowej Lótąpu  
zjawił się 4. lipca 1874. Jest on taką rzadkoiM f 
bibliograficzną, że paryska biblioteka nabyła go 
na wagę złota.

Z wspaniałego już wstępu wieje dawaj 
duch.

.Było to pewnego pięknego poranku kwie­
tniowego. Właśniem zamordował swego ojca. 
Dwoje moich dhieoi przywiązanych do swyeh 
ł< ek, .riło się z głodu w konwulsjach śmier­
telnych, a ja wesoło siedziałem przy stole prze^ 
talerzami pokradzionemi w ministerstwie spra w 
zewnętrznych i ze świętych naczyń kościelnych 
popijałem smaczne winko móselskie, które wam 
polecam. Miałem zamiar sprzedać niektóre mon­
strancje, które zeszłego wieczora pozabierałem 
sobie do worka z ołtarza kościoła Notre-Dame, 
ale przesilenie i stagnacja interesów była stra­
szliwa. Za przedmioty z bronzn, zabrane w do­
mu p. Thiersa, z biedą wyeiułałem ledwfr 
100.000 talarów. 600.000 franków, którem za­
rekwirował w banka narodowym, pościłem oczy­
wiście na orgie i właśnie rozmyślałem jakby 
w lot zrestaurowaó nad szasta oą kieszeń za pc 
moc# dowcipnych operacyj z obrazami Lu tra , 
kiedy otrzymuję pocztą list obejmujący wewnątrz 
banknot na tysiąc franków z temi wyrazami: 
.Tak się mszczą Bouaparci*. Była to cesan o .«  
Eugenia, która na wiadomość o mojem krytyoz- 
nem położenia, pospieszyła z tem wsparciem.— 
Gdybym zechciał w ten sposób rozpoczynać o- 
powiadanie zdarzeń politycznych, w których 
rałe dział, zapytali by mnie czytelnicy bea 

wątpie iia, czy jestem jakim Katyllaą, aby w 
ten spusób nadużywać ich cierpliwości.

Zaprawdę żarty powyższe byty, są i będą 
długo jeszcze z całą powagą omawiane, kom i- 
towane i sprawdzane przez gitarzystów rei c- 
cyjnej prasy. Mało czytywani antorowie winę 
swojej niepopularnośd spychają na spisek mil­
czenia (conspiration da silence). Gdy by i  miał 
choćby najmniejszy gust do odegrania roli o- 
flary jakiej, całe moje niepowodzenie zepchał- 
bym na sprzysiężenie kłamstwa. Kiedym zdra­
dził wzruszenie z powodu patrjotycznej śmierci 
pułkownika Rossela, doniosły dsienniki, żem do­
radzał pnblieznie zemknąć ze sztandar mi Po­
trzebuję tylko zażądać bezpłatnego przymusu 
szkolnego, abym został oskarżony i przekonany 
o zbrodni napaści na wolność osobistą; a  gdy­
bym dla Francuzów zażądał gwaranegi owych 
wolności, jakiem skonstatował u Negrów «  
wyspach południc rych, nazwano by mnie ludo- 
dożercą. & »  ciem przypomniałem sob* w 
porę, że Garibaldi z trybuny zgromadzenia na­
rodowego w Bardeaiz śmiertelnie obrażony i 
zhańbiony został, żeCobdena, JokuBrighta wy- 
włóczono po wszystkich kałużach Europy, żr 
Prndona nazwano osznstem, Gambettę zdrjjer 
a Bazaina człowiekiem uczonym, i dla tego po­
czytałem sobie to za wielki zaszczyt, zająć 
choćby skromnintki kącik przy drzwiach w t j s  
kongresie wyśmianyek. Tem bardziej nie mo­
głem zapomnieć, że pierwsze nnmera mojej L a ­
tam i pierwszej prasa powitała śmiechami szyder­
stwa a policja zabójczą konfiskatą. Twierdzono 
powszechnie, że obrażam kobiety, dla tego, żc 
byłem tak śmiały znaleźć to dziwnem i niena- 
turalnem, że pewna Hiszpanka tem się w Pa 
ryża chełpiła, iż jeździ czwórką w państwowy* 
powozie, będąc przytem najświęciej przekonaną, 
że powozem kieruje. Niektórzy polemicy uważali

Z E  Ś W I A T A .
Monachiom d. 31. lipca.

Jaiton mort* | Odrętwiało życie wielkomiej­
skie, a jedyny może wyjątek pod tym wzglą­
dem stanowią nowoczesne Niemiec Ateny— Mo­
nachium. Ktokolwiek szukając rozrywki, podró- 
żnj* do Wioch, Francji lub 8zwajcarji, z pe­
wnością nie pominie tego miasta, eo lubo skąpo 
ed nsżury uposażone, dawnie ku sobie pociąga 
i umie przykuć do swych murów. Bo też tyle 
nagromadzono tn skarbów sztuki, taką dla du­
cha zgotowano biesiadę, że już po kilkudnio­
wym tn pobycie czujesz się odrodzonym na u- 
myib, mżwym i lekkim, jakby dę z kas tal- 
“ t * 0 źródła. Cóż za dziw zatem, że

hieny inne miasta lip< wyn dręczone 
skwarem, spowite w kurzu tumany, orzeulą bez 
ry b a , omdlałe, w Monachium życie szybszem 
udana tętnem, dzięki niepoliezonym tłumom 
turyztów, którzy tu spieszą u obfitych źródeł 
piękna opłukać znękanego ducha z pleśni by 
mógł potem, wśród dalsaej podróży awebodniej 
rsuwnować w cudach natury.

Tego roki napływ cudzoziemców tem wię­

kszy, że właśnie teraz, po upływie lat dziesią­
tka, odbywają się w niezbyt odległem ztąd 0- 
berammergau słynne na cały świat przedsta­
wienia passyjne. Wiadomo zapewne, że przed­
stawienia te powtarzają się tylko co lat dzie­
sięć, jakże tn zatem, będąc w Monachium, po­
minąć sposobność, która nie każdemu dwakroć 
przydarza się w życiu! Swoi i obcy potężną 
ku Oberammergau płyną falą a wszystkich prze 
nie słabsza tym razem od orkanu ciekawość. 
Porwie ona jutro i niżej odpisanego, który nie 
omieszka łaskawym czytelnikom zdać sprawę z 
przedstawienia, jeżeli... jeżeli ćtosti lit się bo­
daj na galerję i uratuje się choćb; cudownie 
rozmnożonemi okruehami od śmierć, głodowej 
pośród kilkunastotysięcznego tłumu, co jak sza­
rańcza na małą dorazu padnie mieścinę. Nie 
dotykam obawy pragnienia, gdyż w piwopłyn- 
uej Bawarji raczej potopu w takich razach o- 
bawiaćby się wypadało! Ale o tem potem!

Dziś co innego wetknęło mi pióro do ręki, 
coś co w wysokim stopniu zajęło wybredny 
świat artystyczny monachijski, w sali Odeonn 
wystawiono l a  widok publiczny najnowsze dzie­
ło Hansa Makarta .Łowy Diany* (Diana’s 
Jagdng). Mimo swej eterycznej istoty, bo wszak 
treścią, obrazu nie jurt tu wcale ani fakt dzie­
jową) dmiMiośei, ni też grozą serce mrożąca

sytuacja, ale ot figlarna >ł< loszka, jakby wy­
krojona ze „Sna nocy letniej* jestto kreacja tak 
porywająca, że trndno oczy od niej oderwać. 
Obraz ten nie został jeszcze fotograficznie roz­
powszechniony, i n nas jest całkiem nieznany; 
to więc ośmiela mnie, aby o nim szerzej się 
nieco rozpisać. Olbrzymie to płótno, ma 9 50 
metr. długości, a 4-30 metr. wysokości. Wśród 
odwiecznego born, na ostrowie wyłaniającym 
się z pośród fal rozhukanego strumienia widać 
w głębi troczą postać Diany.

Parpurowa szata fałdzistą draperją oblekła 
jej kształtną kibić, oczy bogini goreją tryumfa 
blaskiem, lica zarumienione od szybkiego biega, 
usta na pół rozwarte oblane radości uśmieehem. 
Łowczyni energicznie podniosła prawieę, by 
rzucić grot, a równocześnie powstrzymuje lewą 
ręką zbyt skorą towarzyszkę, która, mierząc z 
łuku do zdobyczy, zamyśla uprzedzić swą pa­
nią. Nieeo niżej na lewo, występując ku pierw­
szemu planowi, pięć innyeh towarzyszek my­
śliwskiego ehorowodu nagle wstrzymały się w 
biegu. W ieh pozycjach widać ten pęd nagle za­
tamowany,. “wazem radość i zdziwienie maluje 
się na ich t iranach, jedna z nich gwałtownie 
wstrzymuje na smyczy dwa roąjnszone ogary 
tuż nad brzegiem skalistym w o k u , dru­
ga daje włócznią znak towarzyszkom by umil­

kły i zatrzymały krok w pochodzie... Sytuacja 
przedziwnie oddana i interesująca. Cóż je tak 
przykuło do miejsca! Oto stropiony jeleń rzucił 
się do strumienia pomiędzy igrające nimfy, szu­
kając ocalenia. Jedna z nich podniósłszy ręce 
błagalnie zasłania sobą znękane zwierzę, kilka 
młodszych siostrzyczek patrzy ciekawie na za- 
lękły chorowód myśliwski, podczas gdy dwie 
inne, figlarnie a tryumfująco uśmiechnięte, jak­
by rade z tej pustoty, niesione bystrą falą u- 
prowadzają jelenia przed pościgiem. Na obrazie 
widzimy czternaście figur naturalnej wielkości, 
prześlicznie ugrupowanych i nad wyraz pięknie 
narysowanych. Szczególnie grupa nimf obnażo­
nych dała pole do popisn w rysnnkn anatonomi- 
cznym, omijając szczęśliwie zbyt częste dziś, 
nawet u samego Makarta na przedostatnim jego 
wielkim obrazie „Wjazd Karola V. do Antwer­
pii*, rażące a trywialne naruszanie względów 
przyzwoitości. Twarze nimf, zwłaszcza młodej 
dziewczynki szatynki która po ramiona tylko 
z topieli trwożliwie się wynurzyła, są prawdzi­
wie zachwycające.

Nie znalazłbym podobi. mikauiropa, który 
patrząc w te prześliczne oblicza, w te oczy t« 
idem żydem i egniem tohnąoś, nie powiedziałby 
sobie, że ehoeiaż to „puch marny", to przecież 
,sie fleehten und weben himmliseke Rosen im

irdische Leben!“ Zbyt znanym jest koloryt M - 
karta, abym się tu w jego pochwałach roupisy- 
wać potrzebował; tym razem zadanie było o 
tyle trudniejsze, o ile prócz krajobrazu leśnego, 
pełnego soczystych barw, nie było pola dc roz­
winięcia innych akcesorjów dekoracyjnych w 
czem Makart tak celuje, ale też i o tyle j;wy- 
cięztwo świetniejsze, że mimo z konieezi ,. * 
dość jednostajnej barwy karnacji, obraz w iąki 
w siebie tyle światła, tyle ruchu i eiepta, ża 
jeduoatajność ta nietylko nie nuży, ale owazem 
wybornie dostraja się do całości. W końca pod­
nieść jeszcze należy znakomitą perspektywę. 
Pomimo gąszczu leśnego tyle ta powietrza, że 
zdaje nam się, patrząc na owe girlandy zielone, 
na owe gromem powalone wykroty, że sami 
pełną piersią oddechamy aromatycznym powie­
wem puszczy, słyszymy szum w kaskadach pę­
dzącego potoku. W dali poza konarami bora wi­
dać sine źwierciadło morza grającego cieho, spo­
kojnie, jakoś tak rozkosznie, jak to wspomnie­
nie, któ* unosisz pod wrażeniem owego wspa­
niałego obraza.

Bonuald StarJul.



wówczas, te  rzucić ste M  cesarza, siedzącego 
W otoczenia gwardii pritfbocznej aa tronie, jest 
tchórzostwem w najwyższym stopniu, a zale- 
®wo we dwa lata później, kiedy cesarz powa­
lony leżał na ziemi, . wystąpili przeciw niema 
jaszcze gwałtowniej, J** Pierwej przeciw mnie, 
Wówczas, kiedy on jeszcze stał spokojnie n 
«tern.«

Widzimy, że i na galerach pod wolnem nie­
bem nie stracił Rochefort nic na swoim twór­
czym dachu, nie uronił aru szczypty z zasobów 
soli atyckiej i zawsze amiał prowadzić piórem 
jak morderczą szpadą. Wszystkie zalety i wła­
ściwości jego stylu^ widne są tutaj. Nikt nie po­
trafi lepiej, bohaterów dnia jednem jedynem sło­
wem szatańskiej werwy postawić pod pręgierz 
opinii, ciemne strony ohydy społeczeńskiej ra-
Ł . b£ i r n i ! ! api1 jaskrawo o św iL ć , 
S m i  T m  unieśmiertelnić szyder-

.  są pełne nienawiści i
dr czchT «i b*J? Się wzpalone żelaza do 
narodów Jest nSnuCZneg0 1 politycznego życia 
łowcem a Wib+^ n*8*113̂  strzelcem, groźnym
wypisał na j e ^  h e r t i f  b" d ł° stoaoway W16" *
S o t t rtfl6!iircW fi« ,  le pui.sant sagittaire

N;_ fl6che e*t aa flanc, de 1’Empire abattn... 
z taka JPrłe*? Piwnego, że czerwone zeszyty 
cii rozchwytywano po całej Fran-
M r ty s t f f j  wspólnik jego nakładcy był Bona- 
w+A-l j . 1 ten był podobny do szalonego knpca, 
5 2 t 2 f aniy towar Poniż* i dyskredytuje Z 
bra« T \  rozprzedaż pamfletów szła bardzo do- 
tnv u t  - “ " t o t  wkońcn nie był taki świe: 
cM(b»i mota* było spodziewać, w wielkiej 

L T ? * 3*  był ów ciekawy nakładca, 
lntflffn i xeszyt drugiej serji pojawił się 19. 
zanrtał m j  Kied7 Rochefort opuścił Londyn, 
w Rm L? 1 belgijskiego czy może osiedlić się 
i tn 0 Opowiedziano mu, że natychmiast
Pr*a«i2 i!?rVlkowo zostanie ztamtąd wydalony 
meta** i ai* Przeto do Genewy, gdzie żył z 
odiat/i Jr?°w em . Ponieważ jako wygnańcowi 
to żaiłiJSV Cłe^  obywatelską, nie mógł prze­
siew «* zrtyknłów z podpisem swoim umie- 
swAifl Te francuskich gazetach. Poczytne więc 
owii.,1 Uczynki* w Rapplu oznaczał dużą 
dhuriai a ^Jn»czasem Republika, która przez 
w ta istniała tylko z imienia, zapuśeila 
Nada»ca?e i® francnskiem trwałe korzenie, 
i u ż Z r  Wreszcie czas, w którym można było 
śeia i gorzko i krwawo nabytą wolno-
cin» ^zpiecznie przebaczyć zbłąkanym bra- 
JjffV  J®. strumieniach krwi popłynęły strnmie- 

f Broziły niebezpieczną dla Francji po- 
J ? * *  Nastąpiły dekreta łaski i amnestji. Bra- 

3 ®jcsyzny otwarty się dla zbłąkanych.
Hnmberta wpuszczono do kraju, a 

,nigdy nie zaprzeczał, że brał udział 
Wszv^°r iu nieszczęśliwego Chaudeya. — 
mta« ^  Prawie pospolici zbrodniarze przed- 
dzielne ^A ysŁicb otrzymali amnestję. Tylko 
stwA» • R°cheforta, które z niebezpieezeń- 
nz i K,iCCla *Walczało odważnie ekscesakomu- 

Prscciw upokarzającemu pokojowi i 
*“inrgom monarchistów w wersalu protestowa- 

Î nie otrzymało ani amnestji ani nawet nła- 
«»wienia. Co dziwna, że jego dzikie, nienbła- 
£a®* serce miotało się w bezsilnej wściekłości, 
* straszliwe pióro jego uderzało w same serca

Najj. Pana prezydent miasta na czele Rady 
miejskiej i wręczy mn klucze do miasta. Na­
stępnie orszak uda się przez ulicę Gródecką, 
Zygmuntowską , Jagiellońską, Karola Ludwika, 
plac Marjacki, plac Bernardyński i ulicę Czar­
neckiego do gmaehu namiestnictwa, w którym

* Wiadomośai policyjnie * d. 3. sierpnia. 
Panu K. P. skradziono z pomieszkania pod 1. 13 
przy ulicy Zborowskiej srebrny zegarek podwójnie 
kryty, 3 srebrne łańcuszki, popielatą kamizelkę i 
jedwabny szalik.

Przytrzymano stolarza J. G. z Winnik za po-

towarzystwa muzyczne odśpiewają serenadę 
„Dnia 12. września w niedzielę Najj. Pan 

wysłucha o godzinie 7. rano cichą mszę w ka­
tedrze a o godzinie 9. uda się do Drohowyża, 
gdzie zwiedzi intytnt sierót hr. Skarbka i za­
kład stadniczy. Powrót do Lwowa nastąpi o 
godzinie 3. min. 30 po poładnin. O godzinie 
6. obiad. Wieczór thiatre pari.

„Dnia 13. września Najj. Pan o godzinie 7. 
rano zwiedzi cerkiew metropolitalną św. Jura; 
o godzinie 10. udzielać będzie posłuchania; na­
stępnie zwiedzać będzie zakłady publiczne, na­
ukowe i humanitarne. O godzinie 6. obiad. 
Wieczór bal w ratuszu.

„Dnia 14. września. Dalsze zwiedzanie za­
kładów publicznych. O godzinie 4. po południu 
Najj. Pan uda się na Wysoki Zamek. O godz. 
6. obiad.

„Dnia 15. września. O godz. 7. rano Najj. 
Pan żegnany uroczyście przez władze opuści 
Lwów udając się do Czerniowiee. W drodze 
zatrzyma się pociąg dworski w Bóbrce, Hali­
czu i Stanisławowie. O godz. 10. min 30 Najj. 
Pan przybędzie do Kołomyi i zwiedzi etnogra­
ficzną wystawę, o czem JE. p. namiestnik za­
wiadomił jnż jej prezesa p. Przybysławskiego, 
właściciela dóbr. O godzinie 1. Najj. Pan uda 
się w podróż do Czerniowiee.

„Wracając zBnkowiny, co nastąpi prawdo­
podobnie dnia 17. lub 18. września, Najj. Pan 
uda się na Sniatyn, Kołomyję, Stanisławów, 
Stryj do Drohobycza, skąd podejmie wycieczkę 
do Borysławia. Następnie odjedzie Najj. Pan 
do Sambora, gdzie stanie w gmachu rządowym 
a nazajutrz o godz. 5. z rana odjedzie na Chy- 
rów i Łupków do Csegled na Węgrzech."

Najj. Pan zamieszka. Po oba stronaeh ulic, k tó - ' dojrzane posiadanie 7 sznurków korali, które chciał 
remi Najj. Pan przejeżdżać będzie, ustawią się sprzedać łydom, i zarobnicę Katarzynę Tabiszew- 
korporacje i młodzież szkolna. Przed gmachem; ską za podejrzane posiadanie suczki z marką nr. 49. 
namiestnictwa oczekiwać będą Najj. Pana władze. ] Złożono w policji blaszaną latarnię znalezioną 

„O godzinie 11 przed poładniem Najj. Pan na nlicy Czarneckiego i książkę upoważniającą do 
przyjmować będzie władze. O godzinie 6. obiad. [ pobierania tytoniu i cygar z głównej' trafiki na 
Wieczór iluminacja i przejażdżka po ulicach! imię Ungarta znalezioną na ulicy.
miasta, poczem nastąpi pochód z pochodniami a --------------

— (A, L .) Zakład wodoleczniczy w Za- 
wałowie. z polecenia jednego z lekarzy lwów' 
skich udałem się do Zawałowa do zakładu wodole­
czniczego, będącego własuożclą znanego od lat wieln 
w Galicji hidropaty p. Franciszka lledweja, któ­
rego syn, doktor medycyny p. Aleksander Medwej 
objął od dwóch lat kierownictwo zafcladn.

Wyjeżdżając do Zawałowa, przyznaję że by­
łem w obawie trochę, czy egzystencja w tamtej­
szym zakładzie będzie możliwą, albowiem znając 
nasze zakłady lecznicze w kraju, wiem, że nawet 
znaczniejsze z nich nie tylko pod względem kom­
fortu ale nawet pod względem najniezbędniejszych 
potrzeb wiele, bardzo wiele pozostawiają do ży­
czenia. T/m razem jednak obawa była zbyteczną i 
uważam niejako za obowiązek opisać Zakład wodo­
leczniczy w Zawatowie, a temsamem zapewnić tych, 
którzy potrzebują kuracji hydrjatycznej a nie mają 
dostatecznych żrodków do ndania się do zakładów 
za granieę, że 1 u nas w kraj* mogą — chociaż 
z mniejszym komfortem — z równym jednak sknt- 
dem a za tańsze pieniądze przedsiębrać tego ro- 
dzajn kurację.

Zawałów oddalony jest 3 mile od stacji kole­
jowej w Haliczu. Droga z Halicza jak po stole 
bardzo pięknemi widokami po obu stronach. Nie 
przypuszczałem, żeby tu były tak piękne okolice 
to też zbliżając się do Zawałowa, byłem oczaro 
wany widokiem jaki mnie aię przedstawił. Wżród 
pasma wysokich gór leży miasteczko z ładnym bar­
dzo kożciołkiem i cerkiewką. Środkiem wije się jak 
wstęga „Złota lipa" przecinając swym biegiem w 
kształtach litery „s* piękne żwieżą zielenią siano- 
żęcia. Góry okalające miasteczko porosłe są lasami 
sosnowemi, dębowemi, bnkowemi a nawet modrzę 
wlowemi. Gdzie spojrzysz, wszędzie prześliczny 
widok; żmiało rzec można, że tn szwajcarska oko­
lica. To też wszyscy, tak zdrowi jak i chorzy moRobota około pomnika ż. p. Seweryna Go 

szezyńikiego postępuje ciągle tak, że jest pewną 
rzeczą, iż zostanie z wiosną już ukończoną.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 5. sierpnia o godzinie 6. wieczorem.

Donoszą nam z Bojan w powiecie czerniowie- 
ckim, że dnia 2. b. m. szalała tam bnrza, jakiej 
najstatii ludzie nie pamiętają. Grad wielkości jaj

SSTLJM  SLE? Cr/ tSS
parkany i płoty obalone, ściany domów przez grad 
podziurawione, a wszystko po polach i ogrodach 
jakby pościnał. Szkody nieobliczone.

* Warszawska krytyka i publiczność zajmują 
się obecnie nader żywo młodym malarzem Franci­
szkiem żmnrką, synem zasłnżonego naszego mate­
matyka. Żmniko, do niedawna uczeń Matejki, ko 
rzystając z łaskawego zaproszenia hr. Krasińskiej 

^Wblikąń'gHĆh cezarów, i mordercza swoje*7- otworzył w jej ozdobnym pałacu awą artystyczną 
ny ęjgfcało także przeciw oportunizmowi ' pracownię, zwiedzaną każdodziennie przez tłumyr  Y Gł uaav •«»«« n Op OftUIlizi&OWl ■ r __

" '̂Uoemu u steru. Krzywdząca niesprawiedli-' Widzów. Na sztalugach ma obecnie lwowski artysta 
J°ść wyrządzona parjasowi, który przecież ani! wysokiej wartości płótno „Napój mlłośny*, które 
y  letnej części nie polemizował tyle Z repnbli- oglądał w Krakowie Kraszewski oddając mu wysokie 
5».®o Yeuillot, Cassagnac, i Saint Genest,1 podały. t0 ^oczywiście malowidło! z
•°*8°!7wało go coraz bardziej, bo wygnanie! ro*maltych prac wyróżniąją się tn jeszczs:
swL L będxie najgorszym środkiem poprawy i P°rtret °Jca ®«!®waoy z czcią synowską,
“«uchy. Wreszcie teraz w ostatnim szeregn! P°rtret Panl L- »rty«tki dramatycznej, nader ory- 
do* 1 podpalaczami powrocił Rochefort ?itialnie traktowany, wreszcie „Canzonetta", scena

raz „Nieprzejednanego* powinien te-
g i l^ ^ t tU ie ć  doznanych krzywd i uraz, wro- 
* i J ^ h  jednym pociągiem amnestjonować,
“ Poświęcić się sprawie dobrej, nie spoglądająe 
oa rzec^ prxez wiecznie wichrzącego
y*fk°ntentyzmu. gdyż inaczej dzielne to pióro, 
ff*® ®®«niti 
Je *Prowadzić

Gospodarstwo przem i handel.
L w ów  dnia 3. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  kup i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritcu  Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 9'40 do 9*60 zł., biała 
od 9 40 do 9 60 zł., żółta od 9 — do 9*25 zł., je­
sienna od 8*75 do —■■—> zł. — Żyto od 8 25 do 
8*50 zł., nowe od —*— do —*— zł. — Jęczmień 
browarowy od 5 75 do 6*— zł., pastewny od 5*50 
do 5-60zł., jesienny od 5-50 do —.— zł.— Owies 
od 6*25 do 6 50 zł. — Groch do gotowania od 
8-50 do 9*— zł., pastewny od 6*50 do 7*— zł., 
nowy od do — zł. — Wyka od 5 25 do
do 5-50 zł. Bób od —*— do —•— zł. — Kukn 
rudza stara od 7*— do 7*25 zł., nowa od 6 25 
do 6*50 zł. — Rzepak zimowy od 11*25 do 11*50 
zł., rzepak letni od 10*— do 10 25 zł. — Lnianka 
od 8*75 do 9*— zł. — Nasienie lniane od 11’—
do 11*50 zł. Nasienie konopne od —*— do  *—
*1. — Koniczyna od 33*— do 36*— zł.   Kmi­
nek od —*— do —*— zł. — Anyż od —*— do 

• -  zł. — Anyż płaski od —•— do —•— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 33*— do —*— zł.

Uwaga .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :  Niezmienne.
W a l u t a :  Mark —. Rubel 1.23. —

Napoleondor 9.36'/,.
Wiedeń d. 2. sierpnia Na dzisiejszy targ do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 910, 
węgierskich 1127, niemieckich 334, zameldowanych 
z kontumacji na środę 514. Razem spędzono 2775 
sztuk wołów.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 57 
do 58 złr., prima 59 zł., węgierskie 55 do 58 
złr., prima 59 ‘/, złr., niemieckie 58 złr. za 100 
kilo martwej wagi.

Targ był z rana ożywiony.
J . Krsyntofowic*, W. Amiroioics, K. SckeU.

f i r n  ( U .  i Bsiil iłalDieici
Henryk Rochefort ogłosił w dzienniku In- 

transingeant ciekawy artykuł o zewnętrznej po­
lityce, w którym między innemi znajduje się 
ustęp tej treści:

„Gdybyśmy się byli zamanifestowali na ko­
rzyść Grecji, Niemcy niezawodnie byłyby nrsą-

Łazienki 
samem źródle, 
wodę

z weneckich wieczorów. „Kazimierz i Eiterka* 
Żmnrki znajduje się na wystawie rnchemej Kry­
wulta. — „Kleopatra* malowana w Monachium pod 
Wagnerem przeszła do jednego na zbiorów pry­
watnych.

* Za sprzedaż niezdrowych artykułów żywności 
^  — -wentyzmn cdrż inaczej dzielne to pióro, uostali ukarani, mianówicle: chleba 2 osób ; mięsa 
r^re cami£f!L ’ — pnepaŚĆ wtrąeiło, napowrót;11; ryb 3 ; 1 ; uepsntych 1 niedojrzałychcesarstwo w

Etoże.

Dnia 4 egerwea.

| owoców, niezdrowych grzybów, jaj, kapnsty eto. 
24; za przekroczenie ustawy o ochronie zwierzyny 
i ptaków 1; za przekzpnictwo 87; za niezachowa- 

lnie porządku na placach targowych 54; za nleprzy- 
I zwoite zachowanie się na placach targowych 49 ; 
Iza tamowanie komnnik&cji końmi i uboczną prne- 
Smrfą 143 ; za zanieczyszczenie wody w studniach 
publicznych 3; razem 378 osób. — Nadto przepro­
wadzono w miesiąca Hpcu b. r. w 61 szynkach 

1 rewizje ssnitaruo-policyjne. Dochodzenie w toku.
OurtwMm. Otrzymaliśmy naztępująee świadec-

8 s pędowa podaje następujący pro-
f pobytu cesana w kraju naszym:

«OdiT 6 mii* JT M ^ d O ^ oiw f^ m a1’1̂2! ^ ^ * 0 wystawione służącej: „Zaświadczamy niniejssem, 
8 &  K r a f c m ^ « £ L ° J r Z T l  że służąca N. N. służyła u nas przez rok Jeden,

IWitata *n ^  J 5 2 L !? ,.dworcł kolai ,Ż . ”   ̂ iin wszelkich robót domowych i tylko w sku-niyta do wszelkich robót domowych i tylko 
tok robienia intryg i nieporozumień między mał­
żeństwem została ze służby wydaloną.* Podpis pana
demu i pani. Widać z tego, że pan był młody, a
służąca ładna.

* Z Krakowa donoszą: Ogólne zgromadzenie
 m i u ™ n+o. T ow arzystw a strzeleckiego poleeiło swemu wydiła-

®*®ay Radą miejską, witając Monarcha wręczy ri aby obmyślał plan zorganizowania drużyn 
J ń  klucze do miasta. Nastąpi pochód uroczysk s t r z e l e c k ic h  (Schńtzenwehren) pod kierunkiem towa- 
J> Pliacu hr. Artnra Potockiego, gdzie ł«vstwa. na kształt takichże drużyn w innych kra-
J* !, ?'« M ilm kartej l0  proi b j  J J h  k « . M , i  pmprow.dnil rokowani, o

p rs e s e u s  swego « M o « . « w l , d n , ^ I *
Krakowie. r  J  ^ ieg0 w zgiQdem warunków- na k tórych  mortoby

nAVU .u  UWUriS* AUJlOl sownucj
w P* n im ałek  krajo:

Rad umii .lyi-li minł*??4?®^ Rad powiatowych i 
“w S S  t a S k 1̂  haeMl -koB enin t i  

Kf.ii pTn. Marszałek krajowy

Florjoó.kł, .  której

„O godz. 11 odbędzie się przyjęcie władz ■' towarzystwo z temi drużynami przystąpić do ogól- 
łodz. 3 Najj. Pan zwiedzi katedrę na Wawe^ 1 nego związku. J»ko ogólną dyrektywę stawia s ię : 
i uda się do Łobzowa, gdzie się znajduje za- mundur i broń tarczowa, atoli odznaki narodowe,

0 godj
fe j. uda się do Łoozowa, gdzie się znajduje za- 

Wychowawczy wojskowy. O godz. 6 obiad; 
* j g ó r  oświetlenie miasta i przejażdżka po

I . »L. 2. września- O godz. 10 Najj. Pan ndzie- 
będzie posłuchania, poczem nastąpi zwiedze- 

2 ?*»zmai&ch zakładów publicznych, nanko- 
artystycznych i humanitarnych* O godz. 

bbiad, o godz. 8 bal w Sukiennicach. 
jfP* 3. września. Dalszy ciąg zwiedzania za- 
»«w publicznych. O godz. 6 obiad.

»D- 4. września Najj. Pan o godz. 5 rano 
ez władze rządowe i autonomiczne 
Krakowa do Przemyśla. W drodze

własny sztandar i polska komenda; aby porozumiał 
aię z Tow. atrzeleckicmi, we Lwowie, Przemyślu, 
Tarnowie i t. d. dla zgodnego postępowania w tej 
sprawie; aby przedłożył ostateczne wnioski zgro- 
tn&dzenta Ogólnemu w Ciągu miesiąca sierpnia, tak 
żeby o zapadłych postanowieniach można już cesa­
rzowi podczas Jego bytności na strzelnicy oznajmić. 
Gdy swiązek ogólny strzelecki, którego chorągiew 

, J ) . 3 piae zwiedzania X&.' trByniała do chrztu cesarzowa, zostaje pod protek-

odbywają się rokowania o przystąpienie Węgrów, 
przeto Galicja nie może pozostać w tyle. Sprawa 
ta ma i tę donioałośó, że pokaże aię, iż młodzież 
cała może w szkołach, przy gimnastyce nauczyć -się 
robienia bronią, mnaztry, marszów, jak niemniej w 
ćwiczeniach drużyn, co może za sobą pociągnąć 
zmianę ustawy wojskowej, zwłaszcza w służbie je­
dnorocznej, ochotniczej, która zabiera młodzieży 
najlepszy czas, przsrywa stndja i ogólnie demo­
ralizuje.

   ______  _ _ * W Krynicy dał p. Wrońeki koncert na cel
Przyjmując najłaskawiej zaproszenie dobroczynny w Łazienkach. Ze sprawozdania o kou 

Edwarda Stadnickiego Najj. Pan zamieszka. cercie, w Ceańe umieszczonego, wyjmujemy nstęp, 
b bułaou kmowickim. w którym stanie 0 godz. który nas Lwowian specjalnie obchodzi: „Przede- 

bńnnt SO wizystkiem zachwycała licznie zebraną publiczność
- „D. 5. września rozpoczną się wielkie ćwi- gra młodziutkiej pianistki panny Zofii Nanke uczeń-

wojskowe, która potrwają do 11. września.'nicy p- Hikulągo ze Lwewa. Amatorka odegrsła 
f  11. września. Najj. Pan wyjedide o godz.1 „BaUadę g-moll Chopina n takiem cieniowaniem, 

*UUo x  Mościsk do Lwowa. gdzie stanie 0 i delikatnością (  siłą, że zdawało się słyszeć wytrą- 
1^*- 8 m a . 30 rano. Na dworcu powitają Najj. wnego i biegłego »«yka, za oo publiczność wyna- 

p. namiestnik, hr. MarnilnlA który wy- grodziła przedągłemi i hucaneml oklaskami. Gra 
przemową, władze wojskowe i  cywilne. Na'panny Z.Nanke zapowiada Jaj świetną przyszłość*. 

*ode«kiaJ nlicy u bramy tryumfalnej powiU1 ---------“

X}8. dworski latrzyma się pó kilka minut w 
J r b i  Tarnowie, Dębicy, Rzeszowie i Jarosła- 
ąJt  Do Przemyśla przybędzie Najj. Pan o go- 
w?®*® 10 minnt 46, witany przez biskupów, 
w^b® i Radę miejską. Najj. Pan zamieszka 

Wacku rządowym, w którym znajduje się 
tfV°*tw°. Z Przemyśla wyjedzie Najj. Pan o 

7 wieczór do Mościsk, gdzie stanie o go- 
Sv?»® 7 min. 80, zkąd uda się ekwipażem do

n _  s •  . . ł K f l U a m ń a i  v s f \ M B > a i l i a

lenników hidropatji. Tuż przŷ ^zakładzie jest bar- trochę pomagałyby Grecji, 
dzo obszerny angielski park piknie utrzymany* 1-*Qtdybynaf  był dany na k®agr®S ® 
pełny rzadkich drzew, k r z e p  i roślin nasuych berUńskun, byUbyśmy byli Waddingtona na mi- 
rodzim/ch i egzotycznych, w ktarym bardzo miła ^  boską prosili, aby w całej komedji kongre-
przeohadzka w skwarnej poiudn oweT porze dnia. «n aie r±  ,ch^  ^  ? a.  te8®.

Zakład sam położony na w S z u  akłada się 4e J umark P«ęciW Francji całą tę ko-
kilkndziesięciu pokoi przyzwoicie i wygodnie ało1f / ł* f iedy Arystcfanes w swoich

umeblowanych, ma obszem, saT  w której wicczo- „Chmarach* wyśmiewał Sokratesa i dla tego fi- 
rem zabawiamy aię śpiewel, I l ^ a  fortapianie a l® »fa czarki Z blekotem, był na tyle
trochę i tańcem. Oprócz teg^ dUe kręgielrde i mn- gw ecm ya, że me proponował mu przynajmniej 
z/ka dwa razy w tygodnin przyczyrtają się do pr*yj«cia roU w swej sztuc®. Bismark i na tę 
przyjemnego spędzenia godzin wolaych od kuracji, grzeczność s ^  me zdobył. Może nam kiedyś za- 
‘ schludne i wygodne ustawione są przy świta dzień odwetu, lecz sposobność doń dadzą

■ódle, obfitnjącem w Szysta jak kryształ 3a»  Niemcy “ “/V \  do^  ^ w n a , orędowni- czysią i j kiem naszym, mścicielem klęsk naszych jest wła-
Jeżeli zważymy, że wszystko to są warunki âi® ®̂3» którego rząd francuski jako swego 

konieczne Zakładowi wodoleczniczemu, to nie po- największego wroga na śmierć prześladuje, przez 
trzeba się dziwić, że zakład w Zawałowie jest ślepaków p. Andneuz w kajdany skować i z o- 
przepełniony i ani wątpić, że z każdym rokiem roz- brączk&mi na rękach do granicy odstawiać 
wijać Się będzie. k»*®» — 3®st mm socjaliąun. Saskie i pruskie

Nadewszystko jednak podnieść muszę, że kie- dzienniki zapełnione doniesieniami o aresztowa 
rający zakładem dr. Aleksander Medwej stanowi wach socjalistów, których w brutalny sposób 
rzadki wyjątek między hidropatami. Jego sposób wraz z deputowanym Kaizerem osądzono i przez 
leczenia nader oględny, a jak wiadomo Jest przy ulice Drezna włóczono na powrozach jak psów, 
hidropatji kardynalnym warunkiem, gdyż woda w wydanych na pastwę oprawcy. Pabliczność z o- 
niestosowny sposób zaaplikowana niejednemu jui burienifeDl prijpatryw&tft S1Q temu pochodowi, 
ehoremn bardziej zaszkodziła a nawet i o śmierć Bismark rozwiesiwszy żagwie wojny oświecił 
go przyprawiła. Z tą oględnością łączy dr. M. nad- widnokrąg i pokazał nędzę, która zrodziła so- 
zwyczajną troskliwość o swoich pacjentów, a dodaw- cjalizm, a ten soęjalizm staje dziś kanclerzowi 
szy jego uprzejmość, elegancję, zawsze dobry hn- najtwardszą zaporą na drodze uneozywistnie- 
mor i chęć rozweselenia chorych, nie potrzebuję Bia jego ciemnych planów, 
dowodzić, że jest to lekarz, który nawet n naj- „Miaato ścigać zbiegłych niemieckich socja 
zgryźliwszjch choryeh mnsi wzbudzać takie zanfa- lwi u i wydalać ich, leżało by właśnie w inte* 
nie i sympatię, na jakie swoją wiedzą i postępo- ityki naszej wspierać ich w oporze
wanlem ze wszech m l., zasługuje. Wspólaie z dr. przeciw projektowi wygłodzenia indów, który 
Aleksandrem Medwejem zajmuje się chorymi ojciec obecnie dzierży batutę europejskiego koncertu, 
jego p. Franciezek Medwej, którego dwudzieitokil- Jeżeli w ogóle komu mamy powierzać jakąkol- 
koletnia praktyka jako hidropaty zrobiła go w kraju wiek misję, to niezawodnie należy oddać ją pray- 
tak znanym, że dalej o nim rozpisywać się uwa- Wódzcom partji socjalistycznej, którzy jedni 
żam za zbyteczne a dodam tylko, *e dzielnie bar- wśród Niemców nie pragną, aby ich ojczyzna 
dzo prowadzi przytem eałą administrację zakłada, robiła nowe zdobycze. Btsmark jest naszym wro- 
Słowem syn i ojoiec, jeden drugiego w każdym kle- giem, lecz jest zarazem i wrogiem socjalistów, 
runku uzupełniają. \ „Gdyby oportuuśoi cokolwiek tylko jaśnifej

Zakład w Zawałowie ni* posiada wprawdzie na rzeczy patrzeć chcieli, odkryliby z pewno- 
kem fortu zagranicznego, będąc j«dnak więeej jak o ścią, ie  socjalizm ma także i swoją dobrą stro- 
połowę tańszym od zakładów zagranicznych, śmiało nę. Tymczasem szmali oni za stosowna lgnoro- 
może stanąć w szranki z oneml, a przeto zasługuje wać kwestję socjalną, co ich uwalnia 0d trudów 
na poparcie ogółu. Polecam go też śmiało każdemu rozwiązania jej. Bismark widać rozsądniejszy o 
i pewny jestem, że kogo to moje polecenie nakłoni wiele, widzi ją jasno, lecz i nie rozwiazuieT a 
do wyjazdu do Zawałowa, ten nie będzie miał po- natomiast czyni wszystko, aby ia zdławić Im 
wodn na mnie narzekać. : więcej jednak stacza bitew z agitatorami a n-

— W  W iednia odebrał tobie życie c k. Drezna i Berlina, tern mniej walczy z na-
Radca górniczy Haner zszywszy (cyankali) sinek mi*. GdJby nasi menerowie u Btern rządów nie 
potaan. Stosunki materjalne miały być tego po- b^  lb3ft krótkowidzący, postawiliby naprzeciw 
wodem. , pomnika w Rossbach dragi z napisem: „Niemie-

— Podróż balonem odbył astronom i meteo- ckV“ .soci*Dstom wdzięczna Francja". Albowiem 
rolog Flammarion w towarzystwie kilka osób w celn 0111 niejP°kojąc Bisiwrka nipakajają nas, a Sko- 
zbadania prądów powietrza w wyższych war" ^  S°A ° i lI>?1kB ?rywiod '̂ mo*“  P°-
■twach. Zamierzał on przenieść się balonem z ponad . śmiało, że praeowali nad naszem oca-
Sekwauy ai nad Dunaj. Tymczatem w skutek prze- •

czarujący widok. Uarza Wilhelma z cesarzem Austrji w Ischl na-
— Wojenne czyn y  markietanki. Journal stąpi nieodwołalnie w d. 10. sierpnia. Spotkanie 

des Debat* opowiada: W  paryskich haach można to bidzie z dwóch względów W4ŻU6. Najprzód 
codziennie widzieć Aobietę liczącą około 53 lat, dwaj mocarze widzieć się będą po raz pierwszy

. M i r  .04 MMlej jesieni, t M ,  to BiMMk nie b«i

growemi, przybył dziś popołudniu do Wie­
dnia i stanął w hotelu Imperial.

Cudapeazt d. 3. sierpnia. Magistrat u- 
ch walił cesarzowi z powodu 50. urodzin zło­
żyć adres gratulacyjny.

Paryż d. 3. sierpnia. „Ajencja Havas“ 
donosi: Nota zbiorowa mocarstw wzywa
Portę, aby do trzech tygodni przeprowadziła 
zawartą z Cortim (ambasadorem włoskim) 
konwencję co do Czarnogóry. W razie, gdy­
by tego terminu nie dotrzymała, zostanie 
zawezwaną, aby się przyłączyła do mocarstw 
względem oddania Dulcigno Czarnogórze.

Berlin d. 3. sierpnia, „Nord. Allg. 
Ztg.“ prostując doniesienia „Nowej Pressy“ 
powiada, że dotąd jeszcze nie jest pewnem, 
czy wszystkie mocarstwa akceptowały notę 
do Porty w sprawie czarnogórskiej; dlatego 
też trudno dzisiaj wiedzieć, kiedy tą nota 
doręczoną będzie w Konstantynopolu. Ale i 
układ noty jeszcze nie przez wszystkie mo­
carstwa jest przyjęty, dlatego też nie można 
jeszcze powiedzieć, że owa nota nie ma 
cechy nltymata, jak to „Nowa Presse<( 
twierdzi.

Londyn d. 3. sierpnia. Gladstone spę­
dził noc dość dobrze; gorączka się nie 
wzmogła a zaafektowanie płuc nie pogor­
szyło się.

Konstantynopol d. 4. sierpnia. Notę 
zbiorową odnoszącą się do sprawy czarno­
górskiej doręczył wczoraj ambasador nie­
miecki Abedin baszy.

Petersburg d. 4. sierpnia. Agence 
Russe oświadcza, że wszelkie niepokojące 
wieści co do Bnłgarji i Rumelii są zmyślone, 
gdyż są one zbyt zajęte swojemi sprawami 
wewnętrznemi, żeby się mogły awantu­
rować.

Paryż d. 4. sierpnia. Ostateczny re­
zultat wyborów wykazuje, że repablikanie 
uzyskali przy wyborach do rad jeneralnych 
240 miejsc.

Londyn d. 4. sierpniaa. Izba wyższa 
odrzuciła 282 głosami przeciw 51 bil od­
szkodowania irlandzkich dzierżawców. — 
Pokolenia afgańskie gromadzą się między 
Chaman Kandahar a Ayabkhan posuwając 
się pod Mirkarez, przygotowuje atak na Cha­
man. Roberta dowodzi siłą 10.000 ludzi, 
które są w pochodzie z Kabulu na Kan­
dahar.

e czarn/s ____
sprzedaje jarzyny. Nazywa się ona Anete Dreron, J  w a l k i  i zatargów’ p r a y j r a w ^ i ł ^ d o ‘ s k u t k u  80-

S S ^ ^ ia S E ^ Ł iT S i* * *A*** “•» “ “ił“
Ren. We Francji Jest pięć czy sześć kobiet ozdo- odgrywa doniosłość; jwwtóre musi* uderzyć“ka'

była ’ *—-rf zr- -  --------------  ou*

» 0 d b y w  7 p r a 7 ł d o f  X*3™' i  o a d ; V T e " r o z w i ą z a n i a  k i Ą i  w s S o ^ r & ^ l S  Ren. We Francji jest pięć czy sześć kobiet ozdo-  ;
bienych orderem legii honorowej, ale Aneta Drelom 
jest jedyną, która tę odznakę otrzymała na pola 
bitwy za czyn wojenny. Było to pód Magentą.
Dwaj anstryaccy żołnierze w mężnej walce zdobyli 
sztandar 2 pułku żuawów. Aoete Dreron widząc to 
rzuciła się między nieh wśród gradu kul, jednego 
z Austryaków położyła trapem, drugiego raniła 
z rewolweru odebrała sztandar i z radością wróciła 
fl0 swoich. Za ten czyn bohaterski została dekoro­
waną. Ale to nie jedyny i ostatni raz odznaczyła 
się Aneta w wojnie. Podozas wojny niemiecko-fran- 
caskiej była m&rkietanką w 82 pułku liniowym, 
po zawieszenia broni znieważył ją jakiś żołnierz 
bawarski którego na miejsen z rewolweru zabiła.
Uwięziono ją natychmiast i skazano na śmierć przez 
rozstrzelanie. Na zzczęście nadjechał książę Fry- 
dryk Karol. Skoro się dowiedział, że kobieta ma 
być rozstrzelaną, kaził sobie przedłożyć akta pro­
cesu i odroczył egzekucję. W cztery dni później 
Aneta Drevon została ułaskawioną i odesłaną do 
ojezjzny. Dzielna ta kobieta, która przez trzydzie- 
doi lat nosiła za wojskiem baryłkę z wódką, jelt 
redem z Clermont-Ferrand. Obecnie z małym ka­
pitałem założyła kram z jarzynami i żyje spo 
kojnle.

żdego, że książę serbski Milan, który jeszcze 
przed kilkoma tygodniami tak żywo konferował 
z cesarzem Wilhelmem w Ems, obecnie do to­
warzystwa w Ischl się przyłącza. W Ema osten­
tacyjnie czynił książę starania o utworzenie no- 
selstwa serbskiego w Berlinie Wystąpienie księ­
cia jednak w Ischl mnsi mieć ważniejsze powc- 
dy polityczne, zwłaszcza jeśU się zważy, & tak 
w Belgradzie jak w Atenach poczyniono przy­
gotowania do mobilizacji wojsk.

„Serbia, jeśli pozostanie uległa wpływowi 
Niemiec i Austrji może wobec Bułgarii ^rwia-

na stanowisku połączonem z korzyściami", któ­
rych odpychać nie powinna.* Wyjaśnienie tych 
słów znajdą czytelnicy w rubryce „Lwów*.

■c.-efê iHfc.JKESE
Przyjechali dnia 4. sierpnia 1880.

*GTKL ZORZA : J. Żuków n Radziwiłłowa, 
O. Orłowski z Polowca. E. Rozwadowski z To- 
rówki. J. Hefmocki i N. hr. Drohojewski z Wie­
dnia. W. Seyfarth n Hamburga.

HOT1BL MUROPSUBKI: Dr. F. Łęgowaki ze 
Stambnłn. K. Heniach z Podola. M. Krzyszkiewioz 
z Jan.

HOTEL ANGIELSKI : J. Dębowski z Ko- 
sienie. H. Bulkowski ze Stańkowa. Dr. M. Schmet- 
terling z Grzymałowa.

HOTPL WARSZAWSKI : Audakazy z Bn- 
czacza. H. Streffier z Laszek góra. L. Wołoasy- 
nowski z Suozawy. Beberaki z Tarnopola.

HOTEL LAZABUSA-: E. Dąbrowski z Ja­
worowa. M. i B. Krain z Berlina. J. Weiner z 
Wiednia. M. Sommeratein z Trembowli. B. Chąjes 
z Drohobycza. A. Ramer z Łańcuta. H. Eiaenfsld 
z Bnkowiuy.

L w ó w , z Izby handlowej, 4. sierpnia.
I. A k c j a  z a  s z t u k ą

(bez kuponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Lndwika. . 273 50 276 50 

„ Lwowsko-Czeraiow.-Jaska . 163 50 166 50 
Bankn kypot gnlic. po 200 zŁ . 296 — 300 — 

„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 — 254 — 
II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez kuponn bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 98 — 99 __

•  » ■ 4 „ „ . 91 50 92 50
n », * a .5 > okres. . 98 — 99 —
Banku kypot galic. 6 pret. . lo i  75 102 75
Galie. Zakł. kred, włośo, 6 pret. 102 — 104 __
a  « m ’ ,L .i 8 t * z a  100 złr.
Ogólaego rolnict. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 22 — 94 — 
IV. O b 1 i g i u  100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie 97 10 98 10
Obligaąje komun. Zakł. kr. wł. 6°/, 99 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 -  
Losy miasta Krakowa 

„ ,  Stanisławowa
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . ,
„ oeearski 

Napoleondor .
Pófimpeijał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich ,
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze , 
■■■■■■mamaBnmammimmmammmi

19 — 21 —
25 50 27 50

5 41 5 52
5 47 5 58
9 32 9 42
9 60 9 73
1 60 1 72

1 2 1 - 1 23—
57 40 58 10
99 50 100 5o
99 25 100 26

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
Wiedeń 3. Sierpnia 1880. 

godzina 2. minut 26. popołudniu.
Losy kredytowe 176.25 
Anglo-austr. 126,80
Kolej Kar. Lud. 274.— 
Kolej Połnd. 80.— 
Kolej Elżbiety 190.50 
Węg. Nordostb. 145.— 
Węg. obi. p. w zł. 85.25 
Losy z r. 1864 172.50 
Renta węg. 6 •/, 107.— 
Bankrerein 130.25
Losy węgier. 112.25

Wiedeń d. 3. sierpnia. Minister Da 
n&jewski odjechał do IbcŁI, na czas nieo 
beoności zastępywać go będzie 
Praźak.

I Wiedeń d. 3. sierpnia. Książę serbski 
la  małżonką, następcą tronu i dwiema szwa-

minister

Węgier, kred. 254.— 
Unionsbank 107.90 
Nordbakn 244.50 
Kolej Alftld. 156,— 
Kolej Lw.-czer. 165.— 
Wied. ComunaL 116.50 
Galiz. indemniz 97.50 
Kolej dedmiog. 108.70 
Losy tureckie 13.80 
Rosy. rubel pap. 1,22.7. 
Marki niemiecki* —

Usposobienie: otrzymabe.
W ie d e ń  d. 4. sierpnia, 

godzina 10 minut 46 przed poładniem:
Akcje kredytowe 274.30 Anglo-aastrjae. 127.50
Kolei Kar. Lad. 275.25 Kolej Połudn.  .__
Unionsbank . 108.— Napoleondor , 9.361 /,
Rosyj. banknoty 1.22— Usposobienie: chwiejne. 

E o r l i n  d. 3. sierpnia, 
godzina 4 minut 36 po południu :

Bosjja. bank. 211.40 Akcje kredyt. 476.50
Lombardy 139.50 GaUcjjskie 118.80
Kola Ramań. 53.60 Austr. bankn 178.25

Kesa galic. Towarzystwa kredytowego
. . Kupuje Sprzedaje

5 U Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 98 50 99 —

47. Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 91 50 92 25

Lwów, dnia 4. sierpnia 1880.
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F®& ,s  i  « i  lwowskiego. 

O d eh ed s*  s b  L w e w u
>0 KBAHtWA': o godzinie 10 ssin. 6 przed pćhKHą 

pociąg p&ipisssny j o godi. 4 m- aS rano pociąg 
arakowy, o fodz. 6 minut 8 po południa poślę? 
mieszany.

00 PODWOŁOCZY8K: a giń, jego dworca: o godi. 6 
nuto, pociąg poapieazny; o fodainie 10 minut 8? 
po polcA pcsiag n&tsasay; o godi. 10 uda 81 wL- 
•adr, pociąg mlęess ?.

00 PODWOŁOCZYS i : a Fodzamoza; o poda. 
wie«*ór pociąg ra»- ,ayj o poda. 19 a . Si 
nin pociąg a ijpw iy- 

00 GZEBNIOTOG: o soda. 6 udu. 35 rano, pociąg po­
spieszny, o poda 12 min. 10 rar.o, pociąg alf" 
ny, o pods. i l  alu. 10 w nocy, pociąg mieszany.

00 STANISŁAWOWA: na Stryj: o podatnie 6 min. 57 raco 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

1 PODWOLOCZYSK: na dworzec w Podzamcsu: o r
W w  A ">s> 'A rano, pociąg udeaaacy. 

PODWOŁOCZYSK • n* pldwuy, lwowski o go-
dzmi 10- m. wieezór. podfg pospiesany, o pod
3 min. s0 rano, poetgp udgcaany, o pod. 4 m. 12 p< 
popołud soeipg mlgaaany.

Kiui&OWA: o poda. 0 min. 40 rano podpg pospiessnj 
o poda. 9 min. 07 wieozór, poelpp osobowy, o podt 

„ 11 m. 90 przed południem, padep mięsaany. 
CZKBNIOWIEC: o poddnie 10 min. wieesdr, poei%i 

peepieaany; o godi. 4. min. I  rano, podęg adeaaa-

«3h&S^i£ 2£JfTX ’&L'inS-
wieesdr

ERKALE KRETONY.
plócienka. 

K E F IR Y  1
B A P C Z A R N E  i KOLOROWE 
- U X l X i r i A i £ i  na suknie damskie

W MAGAZYNIE

ROMANA W0JCZVNSKIEG0
i L. KISIELEWSKIEGO

H nndd herbaciany

Ma Faflamp
Lwów, Rynek 1. 13. 

poleca
karawanową pół 
kilo cł. 2,3, 415

______ _____ _ jakoteł w ory-1
| sinalnem opako«»nin brael K. i S. | 
Popów w Moskwie ftmt po zŁ 8.20,

8 4 i 4.60.
Najlepsze W jrw lew kl pół kilo 

po zł. 1.20 i 1.60. 
Zamówienia z prowincji sała- ! 

twism odwrotną pocztą. ^938

Une Familie Frangaise G rU m i i  p © c Ł  01*20 i, y’b i  i  1 * 8 * 8 łWCHKKW KnxXX3X)' C.
Ważne dla myśliwych!!

a r j a c k l  liczba 10
o ś i  j.?
5 0  g* te

• 3  M  s t - a  

’ - e  k ® i ł
3 8  i Ą  f i l  L
I fiU II  S U l |  

a M - jssfj
f s  l i a f i

dó.ire prenrfre en pemion de» jeonea gen, 
frćąnent.int les ócole* pnbl'qnes.
8117 1—3 l y o e a n d l e r

Nr. 9. W e k s la rs k a .

* la g r a .

oajpew nieis-a prezerwatywa praw. frano., tnzin po 1, 2, 3, 4 i 5 zł. 8 p e e | a l -  
n o j c i  d n i n a k l e  tn^.in 2.60, o c h r a n i a c i e  o d  p o m a z a l i  (w formie pa 
tów ) szt. 2.60, w ysyła  pod dyskrecja za pobraniem -Gummiwaarer-Agentic ' l e i .- —  - - -   - - <a|ge jj,  —  - -  »M o s ' Wiedeń, I  CSllnerbofgasse Nr. 1, I. piętro. 2782 7 -?

Ciekai.-oAó czy dotrzymasz obietńicy i 
ozy zadoś uczrniiIz prośbie mojej, z koń­
cem tygodnia mija termin Na list pisany | 

idotnyraalem odpowiedzi. Oczekoje Cię z 
niecierpliwością. N.

Najlepsze iridło do zakupnn świsie 
i smacznej

M a
Sio la kilo 
Jawa la Irilo 
C* ylon la kilo 
Ceylon ITa kilo 
Coba la kilo 
Perłowa la  kilo 

„ Ua kilo 
Santos L kilo 
Merca arabska la

t t y
poler- szczególnie:

zł. 88 ci 
.  46

60
86
96
70
10
70

f i e c e  t a n o w i

 Z m i a n a  l o k a l u .
Z d. 1. sierpnia r. b. przenoszę moją

PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH
W  R Y N E K  1. 1 5 .  I .  p i ę t r o .

N a jle p s z e  i  n a jn te z a w o d n le js u o

P A T  R O N Y
e fabryki Ant, Ig. Krebsa 

jedynie do nabycia w magazynie

Btum w Brodach.
Bm . c ła wychowania chrześciańskie, 

młodzieży szkolnej w Brodach, przyjmie z ’ 
otwarcit m rokn szkolnego 1880| 1881 ośm* 
nastn nczmow a mianowicie dwuautn : 
uczniów bezpłatnie, a sześcin uczniów za 
opłata miesięczną po 6 zł. do zakładn.

A, Słeifa Synów we Lwowie

uatano-ntrsymnjs na zkładiie i przyjmuje 
wienie takowych

Arnold Werner
w e  L w o w ie .

8116 1—4

' Jak dotychcs&ł tak i nadal, 
kresie będą szybko wykonane. 

9 zk< '

wszelkie łaskawe zamówienia w tym za-

przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wagi netto 4*/« kilg. oclona i franco do 
wszystkich stacji pocztowych za zali 
ozeoiem. 8048 4—?

Na żądanie dokładne oenniki.
A d e l f  t ło ld u c h m le d ,  

handel w Tryeście.

Magisłer farmacji
posznknje umieezozenia. IFliżaza 
n.. jo A. &. post. net. Lwi r 

3101 l- -3

mado-

W  K r a k o w i e

W a M M M
Jeden z profesorów gimnazjal­

nych we Lwowie przyjąłby chętnie 
na pomieszk-mie z wiktem i kore- 
oytycją j e d n e p e  l a b  d w ó  
a c c n t .  Bliższą wiadomość ndziela 
Administr. .Gazety Narodowej.1

S z k o łę  k r o j u  u a k ie n  d a r n s k ic k  rozszerzam i takową otrzy­
mywać bę’ę nadal.

Dziękując Wielmożnym P. T. Paniom za dotyohcz&sowe zaofanie, spo­
dziewam i nadal ntrzymaó się przy względach poleosjąo swe nsłngl.

Z poważaniem
F .  G ó r a l s k i ,

81 0 1 - 8 krawiec damek'

100 sztuk Lefaucheuz kaliber 1L 14
złr. 1.60, !.5( 

100 sztuk Lancaster kaliber 19—14 16
zlr. 1.80 1.70.

Przybitki 200 sztuk 80 ct.
Zamówienia

16-28
1.86

8096 1 -8
z prowincji nsknteozniają się  odwrotną pocztą. ^

t t e n ^ l w t y

w jednem i  najcelniejszych miejsc, jest n 
rożny piękny doży lokal, nader korzystnie 
ciągle się rentująey, na sryisynk wódek, 
reetaoracją i kawiarnię, o rynajęcii. 
Skł da się ze skle n szynkowego, dwóch 
przyległecł pok-ii i wielkiej sali wszyst­
ko z oknami na rzwi główne, najwięcej 
nczt sz z ,n. ulice. Do tego lokalu inożt 
być przybraną odpowiednia ilość innych 
nbis i»j w miarą p trzeby. -Wiadomość w 
B i a r a e  i n f o r m a c j n e m  K a r o la  
W o la ń s k le g o  w  H ra k e w r le  plac 
Franc szk ń-ki nr. 14d. «i6 1—4

ułoshie, na kompoty 
ca  d z le d  św ie że  p o le c a

W. Marszałk iewicz

Licytacja bydła zarodowego.
10. nrzedpołodniem odts 
w ilicji, licy  a c ja  z

D a l a  8 4 .  s i e r p n i a  (we wtorek) o godzinie 
dzie się w P a w ło w i* w ie ,  stacja kolei Jarosław, 
wo ln e j  r ę k i :

60 krów mlecznych, poprawnej rasy krajowej, pe większej części cielnych po 
buhajach rasy Shorthorn.

10 jałówek, ćwierć i pół krwi Shorthorn
16 Dnhajów _ „ „ _
8 bnhajó rasy szwyc
8 tryków, pełnej, pół i trzyćseierci krwi rasy Eeltichańskiej

bydło to zarodowe oglądać można w
(mięsnej), z tym 

fo lw a r -

we Lwowie, nL Krakowska 6. 
1096 1—?

dodatkiem.' że od' 1 5 . a l e r p n f  
k a  P a w to u lo w ie .

Dnia 24. sierpnia o e z e k lw a c  b ę d ą  na stacji kolei r J a r o u ta w ln
k o n i e  na tych panów, którzy wcześnie o zwojem przybycia doniosą: 

o 6 1/, godz. rano do pociągn z Krakowa
o 8V, ,  ,  ,  „ ze Lwowa i odw’ozą
0 6. ,  wieczói. da pociągu ło Lwowa
o 9 n r , _ do Krakowa.
Fol war Piwłoeiów jest od miasta i dworca kolei żelaznej w Jarosławia o 

ćwierć mili oddalony.
Bliższe objaśnienia ndziela i przyjemnością na żądanie JE. hrabiego S ie - 

u ł e i s k i e i t o  d y r e k c j a  d 6 b r  P a w ło s io w a .  8091 2—3

Z k a p i t a ł e m  
50-1.00 zł.

Używany Lokomobil z młocarnią parową
prawie nowy, tanio do nabycia u

« / .  W y c h e r y ,
Lwów ulica Gródecka 47

jakoteż nowe*paro- 
we i kieratowe mło- 
carnie i wszystkie 
inne maszyny i na­
rzędzie. roinicze naj­
lepszego wyrobu po 

oenach tanich. -

płata fiiiAtlt,....^ ,.u .  ... uv w .,w u, 
Ubiegający się o przyjęcie do Burs, 

w Br idach mają swe podania zaopatrzoneczopa! rzone 
w świadectwo ńbóstwa,* ostatnie świadsotf 
szkolne i metrykę chrztu wnieść najdalej 
do 15. sierpnia 1880 na ręoe W. dr. Orn- 
steina w Brodaob. 8118 1 -2

W ydtiai Bursy w Brodach.

4
l
o

P.007 l—?

C H O R O B Y  ŻOŁADKA
W I N O  z  P e p s y n ą  B O U D A fJL T !

Bardzo przyjem nego  sm aku , u ż-iw anejest od 25 lat z  bardzo pom yślnym  
sku tk iem  to tru d n y ch , i  u p o śled zo n y ch  tra w ie n ia c h , br, ap e ty tu , 

b o le śc iac h  n e rw o w y c h  żo łąd k a  i wogóle to ro z s tro je n ia c h fu n k c y i t ra w ie n ia . ’ 
PBPSYNA «BOUDAULT» POTWIERDZONA PRZEZ AKADEMrĘ medyczną PARYZM 

nagrodzoną została p ierw szym i m edalam i na  w szystkich w ystaw ach m iędzy­
narodowych. : w  P aryżu , 1861 r . ;  w  W ied n iu, 1813 r.; w  Filadelfii. 1816 r.. to P aryżu, 1818 r.

W  Paryżu: H ottot-B ou d au ii, 7 ,  ay en u e  Y i c t o r i a .

można na gułdzie w ł» <J spn*ób zy 
skać tygodniowo 1C -- 20 :ł Na listy 
odpowiada lanco «■’. ł-l*łd t u d e r  
Wiedpń NoWHmgf**®0 51- 3>78»ł I—5

TJ*r>any pretz krajow ą R  dę zdrowia jako  jeden  z najlepszych

Zakład kąpieli siarczanych w Pustomytach,
któremu wielu ci orych zawdzięcza nie tylko ulgę w cierpieniach reura 
tycznych itd. ale ua^e' zupełne wyleczenie, s apewnia g<ściom wsze.Uą 
wyg. dę przy n le s w y fe ią  l a n i c b  r e n a c h  Oddalony cd Lwowa pół 

............................ Sn ‘ * ’ ‘ .................

h W W .

bezpośrednio sprowadzaną, uajleps.- 
• ait zystszej jakości aromatycznej, do­
starcza w pocztowych -rysył -ach j) 0  

4*/* ilo czystej wagi, ocloną i fran-o 
za zaliczeniem:
Perłowa i rima 
O wlon, ni lepizt 
Koka, wybrana 
.lawa zielona 
Coba, najl psza

sł. 95 ct. kilo 
zł. 70 ct. ,
, 76 ,  ,
■ 60 ■ „
.  80 .  .

H .  M A I T i
w  T r j J e t f e i e

Wssyatkie inno gatunki najtaniej w 
sapanie. 8054 2—10

Nasza suknia na deszcz B

go«iziny drogi koU ją Stryj ką, . pr/.edew8zysrV.em wskntek pięknego p 
łożenia i zdrowegi powietrza, jest równ e mitem ustroniem wyp sc/yoku 
podezas wakseji dla pp nrzedników, jak eż i odpowiednim miej-.oem 

:l« c « e b  le tn i

do noizenia 
w  k i e s i e n i

sporządzoną jest z nęterji gi 
mowej, lekkiej jak pióro. wf» 
ży V, kllogr. Przy tem ma­
teria jest stosunkowo mocna, 
nader elastyczna i ypróbo 
wana. Suknia wroz i kapnią 
kosrtnje
jedenaście zlr. i wyżej

Wzory i ponozenia do w rtę­
cią miary odwrotnie.

& Uo.Paget
m t e  F a b r l b  w a s s e r -  
l l rh te g  S tofY e, Stadt,
Uemeri 18. we Wiednin.

2746 6 8

Zamówienia na sławne M&ŚĆ C Ild o W H a

YOslawskie w inoirona
gol w krótkim esasie psjsaetarzalgae _ rany 
a na reumatyzm a dobrym skutkiem bywa 

. używaną. Panka wraa i  pneplsem nży-
prai jmnje teras i wysyła fc-kowe od l. ^Toda anatarynowa do nst fla
wrs łn a począwsry najtaniej w 5kilpr. 40 et. Proszki seidlickie j 
kot Rtb franco. A . K i c i a ,  V 5s la  u p. JYŻowy drakom—  - - -  - -   -  iWoda biała do mycia twany

flaneoaka 60 c. Papierki do kadzenia, ka>

i pudełko 1 sł.

Wiedniem, Hoobstrasse 65. 8097 8 -8

Zatwardzenia
sapobiega się i  leaty prses uiynie 

Pigołek roślinnych LĄu JhU
Przepisywane prseziśkażky L. caskioh 

i sapranicsnyeh od lat 60 sawise a wiel 
kłem powodieniem, ponieważ składają się 
wyłączni* t roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani lolek i mogą się używać jako środel 
orsMtwiająey, oczysaoaająey krew lub spra 
wujący przeczyszosenie. Metody użycia w
Solaria języku. W Paryżu p. JBehaut, rue 

t. Quęiddn 24. Wymagać należy aby 
płpUłki Cauraina znajdowałr się we flakó- 
nkash, włożonych w pudełka nrtonowi 
ażeby na każdej pigułce znajdował się u  
plsTaewebi. 2614 4 -7

WTaryżup.DębauŁHaab.rueSt. Dsnis 
Dostać można we L w s w ls  w a ws 

p. K nnrdssm aW B ktM t* obok Brygidek, 
M ik s la s e b a  l  >

wie w aptekach pp, J. Trau- 
i W. Bsdykki w P o t n a  n in  
MaaUewiesa; w B t c d a e b w  

»pt. pp 11 Kullak i Franzosa.

"Środek przeciw

p. z u  _  
w Krakowie 
osyisklaco 
w apt. Ir.

grzybowi do iow nH ,
Dr. H 
i ”

Zeaerera Antimeral ea, o. k.
z chemicznej fabryki G u s ia w a  

i...... . Wiedniu, X. BezirJ o-kaaał mię po długeUtnloh doświadczeniach

Prs ĵwtWjjzchemii

i urzędów}ch
wnieji.UaTm środkimn io wmt...— ,1'
zapobirfenia grzywowi domowemn/fodzteż
do wyłożenia mokrych śdan i A p, 
spskty i przepizy uśreza bezgłatslę.
we Lwowie w apt.

M iło , troci oski doskonale, wszystko wła­
snego wyrobn. Perfumy francuskie bar­
dzo dobre flaszeeska od 80 e t  i wyżej. 
Wsi :-lki« uniwersalne irodki toaletowe i 
1 oczni ese, sagranioane i krajowe, h^-zy 
muje na składało i wysyła aa pobra­
niem poostowem doliezająe mierni, aa 
opakowanie A p te lu a  p * d  a s n y *  
• r ł e m  A .B e i l l a  w  r y n k a  w  (Wa- 
n ls ta w o w le .  2141 6 -P

B s e te ln y

z a r o b e h
bez kapitała i ryzyka nastręcza się dlabez kapitała i ryzyl 

rzyzi ityoh i inteli 
Jrich stanów. Oferty

gentnych osób wszel-
t l c b a r d

Hochstrasse
^ y ł s ć  należy do 

K i k l l e r ,  -B n d a p e s t ,
26“ ' —10

1
Aptśki ptd Gwiazdą

Piotra Mikolasoha
ar*  L w r*w le

itrcjmnJ. d» 4cł'dtls v  oddaisls 
osobnym 9881 1—f V

i
i

Domowe apteczki
homeopatyczne

dla lndzi i dla bydła w płyn* i 
ziarnkach tak wyrobn własnego, ja 
kotei sprowadzana z Cflthsi i L»n- 

naali ; oraz wydaja takża po- 
| jadyneze środki hen>“op»tyozns

zabaw i w y c ł r r z e k  l e tn l c b  dh  s anowoych stówa ys. ó lwowskich. 
Kuchnia z>.wsze ntt rozkazy dobra i taoia. Zaprasza i bliższych objaśnień 
ndziela chętnie nst,nie lub i i emt-ie 3098 8—S

Zarząd kąpielowy w Pustomytach (Naw nr ja).
I

♦ ♦

D'.blai U.OZtlćt WtJ htYClW.e
tece p. Th. H. iuricha.

aptcic f. ihib.. asoh, w »ł artzaW" 
2630 1

F U O Y I ł l l S ł
K D C X X X rX s

od bliskiej
ś m i e r c i

u r a t o w a ł e m

a.
b.

c.
wedle

fralicyj. zaKlad zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

udziela oo&oczki na zastaw
kosztowności. dr< gich kamieni kruszców, 
towarów kolónialnyoh, bławatnyoh wyrobów fabryoznych 

wszslkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no­
wych jakoteż używanych, 
papierów pnblieznyoh wartościowych 
taryfy o 2 prc. zniżonej od złr. 50 . począ szy,

Podaje oraz do wiadomośoi stron interesowanych, szc ,gólm< P. T. kup­
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej słr. 800 na kosztowność: lub 
towary, może za osobną umową nastąpić d a l u e  o b n i i e n i*  należytości, 
w atosuku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i osasu trwania 
pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowała takowe 

p o  7  o d  s tn .
Zwrot wkładsk do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

■ ,  B 250 s 10-duiowem wypowiedzeniem,
■ » ■ 500 z 20>dniowem ,  296
» ,  „ 1000 z 80-dniowem B
Od wkładek — z wypowiedzeniem 90-dnio\.em °/r 

Godziny nrzędowe od 8 — 12 w południe; od l  — popoiudniu. 
Lwów dnia 18. at ôznia 1879. YWfnrekcja.

Premiewane w Lyonie 1872, W isdsis 1873, Paryżu 1878 medalem srebr.

Saxlehnera źródło wody gorżkiej

M T N Y 1 D I  J i N O S

analizowanej ,.«es L ieb ig a , B n K i ą  f r e z  A  n  r®"
czenla zuakomfljrcb lckarry (Bertleffa, Tirehowa, Bambęrgera, Hirsenti, 
Esmarerha. B nnderlieha, Kes»manls, Seansonlego, Bpie Fried-
relcha, Y u w b su  Babla Sohultae Ebstelna i'-> > nzbana i poleeona jako

najwyśmienitsza I my ikut«cżhlejsza 
ze wszystkich wód jorżkich.

Jkłaóy we i i/etUeh znaosniejszyob hancua & mu .. jsyeh i 
prawie we wszystkloh aptekach, jednakowoż up,— « et P- - Publiczności 
i własnym jej interesie, ażeby w składaah i  -ano wyraźnie 8 a x lc h n e <  
M  w * d y  g o rż k le ) .  9997 8- 20

Właściciel: Andreas 8axlehuet Bndapest.

Wydawcy ! wiasoirw:* THUrmCabl

cowanc 
njosne 

lezawbdnej 
teesnoścł za- 

pobiegąjąoe Je-
- Ł 7— -— innych lekarstw. Znajduję się wa wsęyatUob apte

“ SU?* kuli itemaktęj; w Paryżu n p. J. .Ferrć, aptekana ltói ulica RJohelieu: w 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Wkolarea i z. Buck' 
te, w Krakowie Tranesyńakiego Badyla OaśraldWeaoh flotf*Ł7wohegó.

2698 27—At 
■ rirwwGiiinwiiii

u»

węgierskie losy premiowe
c a le  I p o łó w k i

po 3  zł. i stempel. I po 1 zł. 75 ct. i stempel.

%  zł. 150 .0 0 0 Główne
wygrflU-i-

bez potrącenia podatku.

C iągnienie 1Ą. s ie rpn ia .
P:*y 0(I Jtein dnia 1 czerwc“ ciągn:en u l«sów pań 

stwowych z r. 1860 padła z u o v  u główna wygrana 20.000 
z t  ra lrnpimwn nas los ser. -95 nr 97. ■

I P e c l i t t l e r a e f t c P & n  der A d m l n l s t r a t ł o n
dei 2785 2. 5 '

W ie d n ia ,  MGR C DR A a
Wollaeile 18. Ch. Cohn Wetlseile 18. K I

Ze pełnom z»lic>.e..,. m nie wv8vł»my żadnych z«DDówi-*ń

3C d c d c 5 c d c d c 3

w o

■a pomocą Hoffa ekstraktu słodowego 
'0-letniego suchotnika, którego prsy- 
fąłem w kuracją. Już nastąpiło ropi' ■ 
nie płuc, także dotkliwe zatwardz ie 
wątroby. Czysto powtarzający się ta - 
szel rrwisty i wypluwanie ropy w tak 
osłabionym, wychudłym, fabryczny i 
■tanie, że musiałem rychłego kof , 
wyczekiwać. Usunąwszy kongeitje pł 
co e. zadaw ałem  mn „Hnfni ekatral 
słodowy.u Po wyżjoiu dziesiątej flaszki 
nastąpił .korzystny zwrot* słabość! & 

26 flaszce ustały przypadłości piu- 
. owe. Kazałem mu także pijać „Cze- 
kola' ę Hoffa z ekstraktu słodowego, ta 
go widocznie wzmocniła, a obecnie jest 
on rekonwalescentem. 2779 4—4 

Dr. G Bacloj S porer, 
c. k. radca gnbernialny w Abnazji.
Upraszam o przysłanie 88 flaszek 

piwa zdrowia ■ ekstraktu słodowego 
3 kilo czekolady słodowej.

Do c. k. liweranta wszystkich dwo­
rów enrop‘jskich Wgo

JANA HOFFa
c. k. radcy, właściciela złotego krzyża 
zasługi koroną, właściciela wyższych, 

order r pruskich i niemieckioh. 
Wiedeń, fabryka: Grabenfaoff 2. 

Skład liionrci-y, Mias-o, Grabę u, 
Brftnaeretrasae 1 8-

W e Lwowie do nabycia W apteoa 
Zyg. '><*■[• w handlu Ł  Bałłabana, 
F._ W. Królikowskiego, W Marszałkie- 
•icza; w Jarosławiu w apt. Wiktora 

Roir-,. w Tarnopolu w api P. Jamrc 
giowicza; w apt. dr. A. Buchelta; 
Drohobycza apt. Lud. Dobrsypieckięgo; 
Teofil 'abłoński; < - 3n itin E. Bfihm * 
Kożotifi u 8. L. Henioh)’ w Nowym 
Sączu u B. Jakubowskie i ant. W. 
Filipek, w Przemyśla KosłowskL, 
Zarswnie J .L .  Tonu- wsiti apt. i We 
. wszystkich aptei ,h W Galicji.

EOLLA p roszk i seidlickie.
Jedynie prawdziwe,
jeżeli na każdem pndełku znajduje się na etykiecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 30 lat zawsse z najlepszym skutki c ni> 
wane na wszelkiego rodzajn c h s r o b y  ta  ,ą . .  t  
i przeciw z w lc h s ię t e m u  ż ra w le m la  (brat. 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k*m *e> 
s t l f ta  k rw i i c ie r p ien ie m  h a m e re lśa K  
n ym . Szczegó -ifi zalecone osobom, satrudnlonym 
prsy zajęciu siedząccm.

Cena o p ie tią to w N ie g s
FtiMzjmre wyroby 

p u d e lk i  e r y g l i ,  1 cł*
oędę aądowaio śoiK&ne

«rzę 
chę, 
ryci 
i ba

X Wódka francuska i sól.
na ból głowy

nu wszelkiego rodzaju
uszów i rabów, na blizn
J ■ t. p,

ay i rany, na owrzodzenia (kirowe, zapalenie ócz, 
W e fUswkmch wrą* s  p rzep isem  u ż y d a

spor: lon;
enOlej tranowy z wątroby Dorsza,

kich innyoh w handlach się znajdujących gatunków,
C e n a  f la s z k i  u r w  z  p r z e p is e m  aAyclas 1 z l r .  a .  w

sp iżowsnl i pran,a 
8 0  e t .  m. w* 1

tr Bergen (Norw.

kieY
Sied
"ried

iy przez M. Krohn et Oo. 
kran jest jedynym, który z pomiędzy 

do eelów lMzaiozyeh się przydają.
wssjrst- Bław

Główny skład wysyłek a Ł  Moll, k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tttchlaabęn.
Wkłady re wsaystkieh »  swJejs./eh aptakzeh monarohii lub w handlar m&toijałów aptecznych. W miąjsco- 

wośc oh, gdsin niema składu, otrzymać mogą także prywatne oeoby przy w ęksra' pwsiały odpot dal rabei
< U tuŁSii ie

wr t

Uprtma się 2?. T . Bnblioenoió, toyraŚnU iądoi preparatów MC ’ Td 
moś, Mon oputroone są moją marhą ochronną i podpisom.
F-WUdy Ws Lwowie: ep(. i, Bełwn, F. W. Królikowski, Z. RMicera, aut. P. Gi if*r, api, Bt. MarUewies, W. Harssał-
kiewiosj w Bśolej A. Bełohert, spadk., Brioh Keler, apt. w Bredach B. GrUnnspann ab., M. Kulak, api, Id . Liszka 
t “t. w J&rstienach Bron, Dembiński api, w Bmuaeau L. Neumannj w C/serwkmcach, Iguotf Bcnnuch. C. Aiśa 
p i  J, Golichowaki api, w Dcbros Um N. Grotowska ap., w Drohobyam Dobrisuisoki, apt., w Gąjach Lt Wictąrin 

(ilUtbidMich Ł. Heim, ap. w (^"him ora S Botesat ap4  w JBoKcm A. Gettsonsr apt., w HtuiatynU w, Czerski 
apt., - Jarotianiu J6: B.hmi ap., v? Kmiowie F. i< ierajski apt., W. Bedyk api, M. Jaworniozi C. Wiśniew­
ski apt.. w Litratyrsńe A. MtlUer aps., we Lwowie: W. Marszałkiewies, kup., P. Gailbofer; w Narajomie uminowies

Targu JŁ Laurt w Fodwoioer t 
tie J. Seąaft-

t apt., . . .
apt. w Nowym Sgosm B. Jakubowski ap., W Filipek, Kosterkiewicza spadk.; w Nowym Targu 
skeon- - Morawets; w Pracuotsku: Switalski apt? w Przemyśla F. N&hlik, F. (ujdsczka, w 3<m ie 
te- .--k Coim, Samborte J Aleksiewios ap t, C i noh ant., w Stanisławowie 3. Macura) Alb. Arairowics 
u T.ZgÓraki ap t A. Kdbel, apt w et ho* V. Bappaport; w 'a opolu E. Franta, H, EL-an - apt, —
P e1 W. Janurogiewioz a,, i. Mora* ip&dkot w Tam owterf. T.- A. WulogórsU, V, Mttldn.Y A Oomp. F.

Lessosyiszi, w Wadowicach Ig. Jrosig, w SZąnętu I .  Kzuh ap t, N. 8 rnnaua

re
jpdytwic&dilfcy Ńidskler Plaio& Eoiieoid. dptti«i*i t « u » sg  Kfcreśifwei* ^  f a n ^ h a s  A. dkdrlA- Wykn


